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Japończycy panami Czapei 
Wycofujące się wojska chińskie podpaliły miasto 

SZANGHAJ, 27.10. Z kół zbliżo-| Na odcinku koncesji middzynaro- wyruszyły z Tączang posuwają się 
nych do sztabu chińskiego dowiadu- dowej, bronionej przez wojska wą:łuż linii kolejowej Szanghaj — 
je się korespondent Havasa, że od- włoskie, został zabity odłamkiem Nankin. Stacja łącząca kolej tą z 
©ziały chińskie ukończyły ewakua- pocisku działa przeciwlotniczego odnogą Szanghaj — Hang-czou, zaję- 
cję Czapei przed wschodem słońca, | żołnierz włoski. jta została o godz, 9.30 rano według 

miescie pozostali tylko wolni | Nad Czapei na przestrzeni wielu czasu chińskiego. 
strzelcy z karabimami maszynowymi, kilometrów kwadratowych unoszą | W Czapei szerzy się olbrzymi 
którzy odmówil: opuszczenia stano- się kłęby dymu. Pożar wywołały pożar wskutek podpalenia przez co- 
wiska, Czapei ogarnął olbrzymi po- chińskie miny, które wysadzono w iające się wojska chińskie licznych 
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POZNAŃ 27.10. Ub. nocy, zmarł 
nagle na udar serca w swej majęt- 
ności Batorowo w pow. poznańskim 
śp. gen. Józef  Dowbór-Miuśnicki 
przeżywszy 70 lat. 

Śp. Józef Dowbór Musnicki uro- 
dził się dnia 25 października 1867 r. 
w majątku rodzimnym Garbów zie- 
mi samdłomierskiej. Do gimnazjum 
uczęszczał w Radomiu. Po ukończe- 
niu korpusu kadetów, skończył w 

żar, który, jak oświadczają w xołach chwili wycofania się wojsik chińskich gmachėw. | Rosji oficerską szkołę wojskową i 
chińskich został wznieccny przez | 
bomby zapające japońskie, a nie| 
przez ustępujące oddziały Chińczy- 
ków. Obecna linia obrony chińskiej 
oparta jest o wybrzeże Su-Czeu, od- 
dawna przewidziane jako główna li- | 
nia obrony. Kola chiūskie kiadą na 
to specjainyj machsk, stwierdzając 
jednocześnie, że wycofanie się z Cza- 
pei nie jest klęską. Z Lych samycn 
źródeł donoszą, że bynajmniej Chiń- 
czycy nie byli zmuszeni do opuszcze 
nia Nanciang, jak to przedstawiały 
obiegające pogłoski. Dwa samoloty 
japonskie, które ostrzeliwały ogniem 
ikarabinów maszynowych  colające 
się oddziały chińskie, zostały strą- 
cone na zachodniej granicy koncesji 
międzynarodowej. Starając się wy- 
zyskać chwilową słabosć wojsk chiń- 
skich zmuszonych do zreorganizo 
wania frontu, Japończycy atako- 
wali na południu w kierunku na 
Kiang-Kajo. Celem tego ataku było 

z Czapei. 
Zkaniem japończyków, jest to 

największy pożar na Dalekim 
Wschodzie od! czasu pożaru w Tokio 
podczas trzęsienia ziemi w 1923 r. | 

LONDYN 27.10. Wojska japoń- 
skie zetlknęły o godz. 7 rano czasu 
chińskiego swą chorągiew ma gma- 
chu stacyjnym północnej kolei tuż 
na zewnątrz granicy osiedla mięjdzy- 
narodowego Szanghaju. Nie tylko 
dworzec, ale również sąsiadujący 
gmach admiralicji chińskiej, który 
zyskał sławę jalko chiński Alkazar, 
został zajęty, 

W. godzinę później większa część 
Czapei i parku Hong-kew dostały 
się w ręce japońskie, Równocześnie 
z południa wojska japońskie, które 

  

jano w 1888 r. na porucznika 
piechoty. Po 11 latach służby przy- 
jęty został o akademii sziabu gene- 
ralnego w Petersburgu, którą ukoń- 

ODMOWA JAPONII 
TOKIO 27.10. Japonia oficjalnie 

| oćmówiła udziału w обгабасЬ kon- 

erotinių brakzolskkaj: czył w 1902 r. Przeszedł kampanię 
ODCIĘCI 'apońskką, W czasie wojny światowej 

SZANGHAJ 27.10. Z Takung Pao w randze pułkownika sztabu gene-. 
j donoszą, że w następstwie zdobycia ralnego mianowany; szefem sztabu 
| fen-Men-Kiuan około 20.000 żołnie- dywizji piechoty, walczył na ironcie 
rzy japońskich zostało odziętych od austriackim i niemieckiim. Jako do- 

  

  

  

(swych odwoklėw ma południe od wódca pułku „strzelców  pyberyj- 
Wielkiego Muru. skich był  trzykrolnie ranny' 

Przasnysżem, we wrześniu 1915 r. 
STRATY CHIŃCZYKÓW podczas walk o Rygę został zatruty | 

TOKIO 27.10. Japońskie mini- gazami. Po otrzymaniu nominacji 
sterstwo wojny donosi, iż Chińczycy na generała porucznika. obejmuje 

| utracili w okresie od 7 lipca do 20 dowócztwo dywizji, W r. 1917 mia- 
października pół miliona ludzi w nowany został dowódcą korpusu 
'rannych i zabitych. |armii rosyjskiej. 

Nr. 297 

Gen. Józet Dowbór Muśnicki zma 
Po ewolucji rosyjskiej sp. Do- 

wbór Muśnidki w lipcu 1917 r. obej- 
muje dowództwo pierwszego korpu- 
su polskiego w Rosji. 

Z chwilą wybuchu powstania 
wielkopolskiego został powołany na 
dowódcę armii wielkopolskiej. 

W wojsku polskim gen. Dowbór 
Muśnicki otrzymał rangę generała 
broni, 

Wizyta min. Schmidta 
WARSZAWA 27.10. Dzis o go- 

dzinie 12-ej austriacki sekretarz 
stanu dla spraw zagranicznych 
Gwido Schmidt udał się do pałacu 
prezyjjium Rady Ministrów, gdzie 
złożył wizytę premierowi gen. Sła- 
woj Składkowskiemu. 

Przed dn. 11 listopada 
Przygotowane są _. zarządzenia 

władz administracyjnych pozostają- 
ce w związku z zastosowaniem u- 
stawy: o święcie państwowym dnia 
odzyskania Niepodległości. W. r. b. 
po raz pierwszy obowiązywać  bę- 
dzie przymus zamknięcia calodzien- 
nego sklepów i przedsiębiorstw na 
terenie całego kraju w dniu 11 Ksto- 
pada. : 

W r. b. z okazji Święta Niepod- 
ległoścu oczełkiwanie jest ogłoszenie 

ża ia pa sty odznaczeń obejmującej blisko 
й ? a 1000 osób, które otrzymają ordery 

; i krzyże zasługi za pracę na polu 

Zajścia w Palestynie, Egipcie i Maroku 
osiągnięcie brzegów Su-Czeu na wiy- 
solkości wsi Szang-Ka-Scach, aby 

r móc później odeprzeć oddziały chiń- 
skie broniące Hen-Ju w kierunku 
zachodnim i wycofujące się drogą na 

| społecznym, oswiatowym i t. d. 

JEROZOLIMA 27,10. W ciągu o- li, gdy opuszczał po wieczornym na- lekcenie zaprowadzenia do jutra po- 

    

Szun-Szan. statnich dni i ubiegłej mocy doszło w bożeństwie kościół anglikański w |rządku wszelkimi sposobami. Lalų świał zna 
Palestynie ponowinie do zaburzeń, Nazarecie. Zamordowanie to dało | | 

PODPALENIE CZAPEL co spowodowało władze maudato- asumpt do obecnych represyj. ZABICI I RANNI 
SZANGHAJ 27.10. Wszystkie we do  wyklaniaszeregu zarządzeń PORT LYAUTEY 27.10. Po. 

siły chuńskię wycofały się z Czapei. | represyjnych. W Jerozolimie policja W KAIRZE |wyjśża z meczelu kilkuset tubylców | Chińczycy ustępufąc, podpalili całą areszlowała krewnego W. Muftiego | ‚ KAIR 27.10. W dniu dzisiejszym pod wodzą Diuri, członka komitetu | 
dzielnicę. -Czapei opanowana jest Husseina W: Gazie i wielu innych «oszło do dalszych demonstracyj stu | akcji marokańslkiej, usiłowało mani- | 
całkowicie przez Japończyków. O miastach arabskich dokonano licz- | denckich w. dzielnicy!  uniwersytec- | festować, proleslując przeciwko 
godz. 6.15 na wszystkich budynkach |nych aresztowań. 24 emigrantów żyt | kiej. Studenci prawa usiłowali | aresztowaniu członków i kierowni- 
rządowych i miejskich powiewały dowskich, pochodzących z Riosji Po-| przerwać wykłady na wydziale filo- |ków ruchu nacjonalistycznego. Po- 

  

SZANGHAJ 27.10. 
pońskie, znajdujące się na odcinku 
koncesji mięjżzynarodowej, sąsiadu- 
jącej z Czapei otrzymały dziś ramo 
posiłki. Na głównych punikiach usta- 
wiono działa przeciwlolinicze.  Wy- 
dano ' rozkaz 
go samolotu, 
nie czekając na jego strzały. Havas 
podaje, iż kiedy dzisiaj rano jekien z 
samolotów japońskich zaczął ostrze- 
liwać posterunek brytyjski, nie tra-. 
fiając zresztą nikogo puszozono w 
ruch działa przeciwlotnicze i zdaje 
się, że jeden z pocisków uszkodził 
samolot. 

flagi japońskie. 3 2 
Oddziały: | 

| 

I I IIS" | nikow i robotnikow w różnych okrę- 
WALKI W HISZPANII. 

łudniowej i przebywających w Pa- 
lestynie nielegalnie ukarano grzyw- 
nami pieniężnymi, więzieniem lub 
wykialeniem z kraju. 

UJĘCIE ZABÓJCY ANDREWSA 
LONDYN. 27.10 Jak donoszą z 

strzelania do xażde- | Jerozolimy: dziennik arabski „Fala- 
śrożącego atakiem, siin* podaje niepotwierdzoną na ra- 

zoficznych. Wtargnęli oni do audy- ||icja dostała się do środka pochodu 
torium i zniszczyli jego urządzenie, |została jednak zaatakowna nożami, 
toszło przy tym do bójki. Profesoro- wskutek czego 6 policjantów zosta- 
wie odmówili prowadzenia wykła- ło ranionych. Zrobiono wówczas u- 
dów dopóki uniwersytet znajdować żytek z broni. 2 tubylców zostało 
się będzie pod terorem pewnej licz- zabitych, a 3 ačniosto rany, by studentów. Policja otrzymała po- |   zie wiadomość, że żandanmeria fran- 

„cuska aresztowała w Bejrucie Ormia 
nina, który miał się przyznać co za- 
mordowania brytyjskiego komisarza | 
rządowiego na olkręg Galilei Andrew | 
sa. Jalk wiadomo komisarz Adrews 
zoslał zamordowany przez niewykry 
tych sprawców 26 września w chwi- 
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t Hiszpańscy bolszewicy uciekają z Gijon do Francji. 

Wybory w Sowietach 
Litwinow, Jegorow i Czernow w niełasce 
MOSKWA. 27.10. Stalin, Moło- jest w cieniu. Nawet prasa pomija 

tow, Woroszyłow, Kaganowicz, Ka- | milczeniem jego kandydaturę. Jedy- 
linin, Jerzow, Zdanow oraz inni po- |nie dziennik „Na straży” wspomniał 
ważniejsi kandydaci wysuwani są |o kandydaturze Litwinowa i to ро- 
joczywiskie w towarzystwie kołchoz- |miqlzy innymi kandydatami bez naj- 

mniejszego podkresienia jego zasług, 
Pdžikrešliė również należy (akt, 

że nie została wysunięta dotych- 
czas kandydatura marszałka Jego- 
rowa, podczas gdy kandyj'atury mar- 
szałków Woroszyłowa, Bluechera i 
Budiennego zostały już wystawione 

|gach wyborczych, przy czym za każ- 
|dym z nich rozwijana jest propagan- 
Ida i agitacja, 

Wyysunięta została również kandy- 
|datura Litwinowa przez robotników 
fabryki budowy maszyn im. Maxa 
Helca w Leningradzie Nie została jeszcze wysunięta 

Na pdclkreślenie zasługuje falkt. | kandydatura ludowego komisarza 
że kandydatura Liltwinowa trzymana rolnictwa Czernow. 

Na froncie madryckim 
panuje nastrój nerwowości 

MADRYT 27.10. Korespondent bustronna działalność tak artylerii 
agencji Havasa ćonosi z frontu ma- |jak i piechoty. Wojska powstańcze 
dryckiego, że oddziały wojsk rządo- |przegrupowują swe siły a artyleria 
wiych wysadziły przy pomocy min w | rządowa ostrzelywuje je bez przer- 
powietrze szkołę inżynierii i agro- |wy, celem zapobieżenia w .przepro- nomii, znajdującą się w dzielnicy u- | wadzeniu koncentracyj. Na całym niwersyteckiej. Silna eksplozja znisz | froncie panuje pewnego rodzaju na- czyła całkowicie zabudowania. strój nerwowości. 

Oddziały wojsk rządowych ubieg- COŚ W TYM JEST 
ły powstańców, którzy zamierzali 
podłożyć miny koło pozycji nieprzy- LONDYN 27.10. Ambasada hisz- 

pańska zaprzecza kat jorycznie po- 

  

  

Marsz. Śmigły-Rydz 
powrócił z Rumunii ;; 

*zpo3 o $rzQq '01'LZ VMMAVZSHVA 
13.50 powrócił lao 

Śmigły Riydz. 
Na powitanie na Dworcu Głów- 

nym przybyli przedstawiciele rządu, 
ciał dyplomatycznych i władz woę- 
skowych. : 

arszawy| marsz. 

Losowanie książeczek 
P. K. 0. 

Dinia 25 paždziernika 7937 roku 
odbyło się w Centrali P. K. O, w 
Warszawie 35-te z rzędu losowanie 
kisiążeczek ma premiowane wikłady 
oszczędnościowe serii Il-ej, 

Po zł. 1.000.—otrzymują właści- 
ciele  mastępujących książeczek: 
50.540 54.3060 55.162 55.314 57.438 
57.538 57.806 59.246 59.547 60.353 
60.576 61.256 62.050 62.603 64.649 
64.835 66.637 07.814 67.831 68.324 
70.141 70.210 73.307 75.057 77.776 
79.773 81.363 82.226 82.731 83.990 
84.802 85.110 85.795 85.846 86.200 
88.455 89.283 89.837 90.493 90.766 
91.745 91.956 93.273 94,444 94,550 
98,416 98.418 99.712 100.717 100.873 
101.085 102.059 104,571 105.136 
108.038 108.253 110.695 111.383 
113.072 113.737 114.763 115.780     iacielskich, MADRYT 27.10. Na froncie a jakoby w ie wy 

drychim zazmaczyła się ożywiona o- | buchły walki. 116.852 116.936 117172 117.819 
118.485 118.701 118.765 110.561,



/ 

  

Spółdzielczość so 

Ciekawych rzeczy o centrali spół 
dzielni „Centrosojur' dowiadujemy 
się z mr. 250 „Prawdy“. A więc po 
utyskiwaniach na nieudolność orga- 
nizacyjną i biurokracyjną „Centro- 
sojuru' pisze korespondent „Praw- 
dy' co następuje: 

„W zeszłym roku straiy i kradzie 
że w całym „Centrosojurze' dosięg- 
ły sumy 127,7 milionów rubli. Libe- 
ralny s.osunelk zarządu do oszustów 

wiecką okradziono 
na sumę ćwierć miliona rubli 

jedno 
dziono jeszcze 107,7 milionów rubli. 
A więc prawie ćwierć mniiarda ru- 

tylko półrocze b. r. rozkra- 

bli defraudacji w ciągu półtora ro- 
ku”. 

„„Zastępca prezesa „Centroso- 
jura“ Kuchtin uprawiał na szeroką 
skalę fałszowanie bilansów... 

No więc i pod tym względem 
związek radziecki bije z kretesem 

| „zśniły burżuazyjny”' zachód. (APA) 
i złodziei doprowadził do lego, że za. 

  

Ghetto na uniwersytetach 
Niebywałe wystąpienie prof. Kotarbińskiego 

Jak Ilonos: ‚ żydowski „Nasz 
egląd" sytuacja na wyższych u- 

i w Warszawie nadal pozo- 
staje bez zman. Studenci żydzi nie 
zajmują miejsc na ławikach ghetto- 
wych i słuchają wykładów stojąc. 

W. poniedziałek na Uniwersyte- 
cie w auli „Audilorium Maximum ' 
odbyło się zebranie Bratniej Pomo- 
cy. Wygłoszono przemówienia an- 
tyżydowskie i wznoszono okrzyki 
antysemidkie. 

W kołach studentów żydowskich 
wielkie wrażenie wywołało oświad- 
czenie prof. Kotarbińskiego, w od: 
powiedzi na żądanie młodzieży na- 
rodowej, by żyśzi zajęli miejsca po 
lewej stronie: 

„Gdybym był młodszy — powie- 
jai prof. Kotarbiński — stalbym 

razem z żydami”... 
W. związku z tym oświadczeniem 

jeden ze studentów wezwał swoich 
kolegów ido opuszczenia sali na znak 
protestu. Również podczas wykład: 

Prz 
cz 

  

prot. Nilsicha w akkademu stomato- 
logicznej, gdy studenci narodowcy 

|zażądali od żydów przejścia do ła- 
„wek gheltowych, prof. Nitsch odbył 
swój wyłkład stojąc... 

„Nasz Przegiąd* w dalszym cią- 
gu donosi, że z polecenia dziekana 
wyldziału lekarskiego U. J. P. prof, 
Konopaukiego w Gabinecie Medycy 
ny Sądowej na poszczegėlnych sa- 
lach wywieszony zostal okėlnik rek- 
tora Antoniejwicza do p. profesorów 
do wiadomości i wykonania, 

Treść jest następująca: 
„Na wniosek p. dziekana wydziału le- 

karskiego wyjaśniam, że sprawa ławek mo- 

  

  

| 

że być interpretowana w ten sposób, że na, pł: 
ławkach parzystych będą zasiadali członko 
wie polskiego Koła Medyków, na ławkach 

| nieparzystych — człenkiowie żydowskiego 

Zrzeszemie Medyków, a niezrzeszeni stu- 

denci na ławkach nienumerowanych*, 

Pad okólnikiem podpisany: rek- 
lur Antoniewilcz. 

Fabryka Perlum 

„DIVETTA"”, 

Właściciel 

Gustaw 

  
Niemcy oszczędzają 

nawet stare gazety i słomę 
BERLIN 26.10. W Niemczech 

. zwrócono ostalnio baczną uwagę na 

  
stary papier jako cenny surowiec. 
W Berlinie w każdym domu powsta- 
ły punkty zbiorcze. Stwierdzono: że 
śmietnikach berlińskich znajdowano | 
dotychczas około 80.000 lon starego 
papieru rocznie. Papier t: byt jed- 
nak przeważnie w stanie nie nadają- 
cym się do dalszej przeróbki. Naj- 

większą masę ieru dostarczą 
stare dzienniki. Focjogakae wyko- 
rzystanie starego papieru umożliwi 
bardzo poważne oszczędności w $o- 
spodarce drezwnej. 

Innym mamowanym _ dotychczas 
surowcem jest słoma. Ponieważ w 
tym kierunku wydano ostatnio za- 
rządzenia oszczędnościowe. 

su 

  

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA MYŚLIWSKA W BERLINIE, 

  Jako eksponat na 
czna mapa P “ wie myśliwskiej w Beriinie znajdzie się plasty- — 

z oznaczeniem gatunków zwierzyny łownej. 

  

DZIENNIK MILEŃSK 

publicysta angielski redaktor „News 
Chronicle' Cummings występuje dzi- 
siaj na łamach swego dziennika z 
sensacyjnym artykułem. dotyczącym! 
obecnej i przyszłej pozycji b. króla 
Edwarda. Artykuł ten jest tym cie- 
kawszy, że niewątpliwie rozpoczyna 
pewną kampanię prasową na rzecz 
kks. Wmdsoru, jalką najwidoczniej po- 
dejmują sprzyjające mu organy pra- 
sy „News Chronidłe'* i gazety lorda 
Beaverorooks „Evening Standard“ 
oraz „Daily Express“. 

Cummings stwierdzając, że pod- 
róż księcia i księżny Windsoru do 
Niemiec dała powód do szeregu plo- 
tek i pogłosek, stara się doszukac   warda do' podjęcia tej podróży. 
„Godnym wiary wyjaśnieniem jest — 
'pisze Cummings — że ks. Windso- 
ru przyjął gościnność rządu niemiec- 
|iego, gdyż pragnął aby małżonka 

Wobec wprowadzenia ghetta stu 
enci żydzi postanowili wyżnaczo- 
nych im miejsc nie zajmować, a wy- 
kładów słuchać stojąco. 

* 

pobudek, jakie skłoniły b, króla Ed-|. 

I 

szacunikw iczci jaikie przyslugują jej. 

pozycji. Naród niemiecki jest nie 

mniej jednak wysoce zaskoczony tą 
wizytą: bowiem sądzi. że za tym 
wszystkim musi się kryć jakis głęb- 
szy cel polityczny, ale nie wieejaki. 
Ten sam rozgłos, łącznie z tajemni- 

'czymi płotkami, niewątpliwie spotka 

ks. Windsoru i jego mażłonkę, gdy 

wyjažą do Ameryki. Towarzyszyć 

im ma milioner Charles Bedaux, z 

pochodzenia Francuz oraz jego mał- 

żonika. Bedaux jest eksperlem „wy- 

dajności i wynalazcą systemu znane- 

go pod nazwą „godziny Bedaux“, 
który ma na celu zwiększenie pro- 
llukcji przemysłowej przy równo- 
czesnym obniżeniu kosztów. Ma on 
być również zainteresowany w „nię- 

dzynarodowym stowarzyszeniu” dla 
„uspokojenia społecznego . którego 
celem jest zbiiżenie pracodawców 1 

robotników w ramach zracjonalizo- 

wanego przemysłu. 
Najprostszym wytłomaczeniem 

tej pierwszej próby wyzwolenia cię 
z życia lub pałacu — pisze 
dziennik — jest. że znudzony Dier- 
nym i bezcelowym bytowaniem ksią- 
że Windsoru w rzeczywistości pia$- 
nął przygotować się klo pożytecznei 
pracy życiowej i zdecydował się 
podjąć tę wstępną podróż przekona- 

ny w prostocie swego dłucha, że wi- 
zyłta do demokratycznej Ameryki po 
wizycie w totalnych Niemczech, u- 
chroniłaby go ad podejrzeń stronni- 

| 
| 

| 

  
] 

i   
W. poniedziałek wprowadzono, 

oddzielne miejsca dla żydów w In- 
stylucie Weterynaryjnym U. J. P. w 
Warszawie. 

Zniesienie podziału 
WARSZAWA 27.10. Szef Ozonu 

Ik. Koc udzielił redaktorowi ,„Ga- 
zety Polskiej” wywiadu. | 

W wywiadzie tym płk. Koc о- 
świadczył, iż zwzekł się kierownic- 
twa „Zw. Młodej Polski z braku 
czasu, pozostawiając tam p. Rutkow 
skiego. Co do stosunku Z. M. P, do 
innych organizayj izieży sana- 
cyjnej to wyjaśnił, iż Z. M. P. nie bę 
dzie miał stanowiska monopoliczne- 
go. Zaprzeczył także jalkoby istniał 

W dniu wczorajszym doszło do 
zajść antyżydowskich na I roku wy-, 
działu mat.-przyr. Na wykładach 
znanego ze swych lewicowych sym- 
patii prof. Zyśmunda dotychczas nie 
udało się zmusić żydów do zajęcia 
miejsc po lewej stronie. Wczoraj, 
młodzież naroduwa, chcąc raz wresź 
cie skończyć z prowokacjami żydow 
skimi, rozłożyła na ławkach  stoją- 
cych po stronie prawej kartki z na- 
pisem „ławka dla Polaków". Jeden, 
z lewicowców usiłował usunąć = 
kariki, lecz Alecydowana postawa 
ogółu chrześcijańskiej młodzieży 
pohamowała zwolennika fotkstron= | 
tu. Gdy wszedł prol. Zyśmiiniu, z 

  

  

W związku z wymówieniem 10 
dotychczasowym pracownikom „Ar-| 
bonu' pracy i powstałym na tym tle 
zatargu, odbyło się zebranie pracow- 

ników, zrzeszonych w socjalistycz- 

|nym Zw. Prac. Samochodowych. Po- 

|sianowiono domagać się coinięcia 
|redukcyj odniośnie 3 pracowników. 
|należących do związku. Trzeba tu 
| wyjaśnić, = w mę = 
|uich pertraktacyj z dyrekcją Towa- 
|rzystwa Rorkuklkacyjniggo. dyrekcja 
|zgodziła się na coinięcie wymówień 
13 pracownikom, utrzymując swój po” 

| Dyrekcja Kolejowa w Wilnie po- 
Idaje do wiadomości, że z dniem 1 
stopach rb. ze względu na słabą 

|frelkwencję jpodróżnych  ojiwołuje 
lgię kursowanie wagonów II i III kla- 
sy międzynarodowej komunikacji 
Zemgale — areszt przez Wilno 

Luniniec — Zdołbunów — Lwów; 
nŚiatyń — Załucze — Czerniow- 

  
| 

| 

ZEN IIS RE KES LTA DAE Z O TTL G 

Nowy wywiad płk. Koca 

  

Zajścia antyżydowskie na USB 
Prof. Zygmund stanął w obronie żydów 

Jeśli dyrekcja Arbonu nie cofnie redukcyj 
w sobotę wybuchnie strajk 

|zebraniu domagano się coinięcia re- 

Jdwoałanie pociągów do Lwowa 
ze względu na zbyt słabą frekwencję 

czości politycznej. Dziennik wspomi- 
na następnie o głęboko, zwłaszcza 
zagranicą, zalkorzelnionyn: przeko- 
naniu, że stosunki między królem 

na sektory w OZN 
związek pomiędzy Z.M.P. a pismem 

„Falanga . 
W kwestiach organizacyjnych 

Ozonu płk. Koc oświadczył, iż do- 

tychczasowy podział na sektory zo- 
stanie zniesiony. a sztab OZN bę- 
dzie podzielony, na oddziały: organi- 
zacyjno - pe y, inlormacyjny, 
polityczny i techniczny, 

W kwestiadh ideologicznych pik. 
Koc oświadczył iż deklaracja 21 lu- 

tego bezwzględnie obowiązuje człon 
ków Ozoniti. 

w 

dzi Hlumnie rzucili się na prawą stro- 
nę; lecz po chwili zostali usunięci. 
Wówczas zabrał głos prolesor-filo- 
semita: „Mogą panowie siadać na! 
wszystkich wolnych miejscach”. Na 
protesty studentów  chrzescijan, 
prof. Zygmund odpowiedział, że jesz | 
cze rekłorat nie wyłdał żadnego 
rozpoiządzenia w sprawie miejsc. 

Jediynie dzięki takitowi i opano- 
młodzieży chrześcijańskiej 

  
waniu ! 
nie doszto do grožniejszych zajsė na, 
wykiadzie. 

Rektorat USB winien wydać 

ławikowym. Przyczyniłoby się to w. 
dużej mierze do oczyszczenia atmo- | 
sfery... (Ś) ! 

przedni zamiar w stosunku do pozo- 
stałych 7. Toteż na wspomnianym 

dukcyj do dalszych trzech pracowni- 
ków, Warto zaznaczyć, że jeśli cho- 
dzi o pozostałych 4 robotników, któ- 
rzy dostali wymówienia, to socjaliści 
wcale o nich nie klopoczą się, gdyž 
ci nie należą do ich związku, W wy- 
padku, gdyby redukcje nie zostały 
colnięte, w najbliższą sobotę będzie 
cgłoszony strajk, 

Stanowisko to, pelne egoizmu, jest 
zwalczane przez Chrześc, Zw. prac. 
Arbonu. (m)   

{ 

ca pociągu: nr. 712 z powrotem z 
Pukaresztu do Zemgale poc. nr. 705. 
Wagon ten po raz ostatni odjedzie z 
Zemgale w dniu 31 bm. «do Buka- 
resztu. 

Pociągi zaś pośpieszne 305/202 i 
201/206 będą kursowały w tym sa- 

| mym rozkładzie tylko między Wil- 
nem a Lwowem, 

jtów” dia zakupu od obywateli 

  

w Anglii. rozpoczeła się 
kampania prasowa na rzecz ks. Windsoru 

LONDYN. 27.10. Znany liberalny | jego była traktowana z oznakami Edwardem, a rządem brytyjskim aż 
mapięžone, a nawet nieżyczliwe, Jest 
to szkodliwe dla prestiżu imperiuni 
brytyjskiego. Zwłaszcza ujemny jest 
efekt na kolorowe rasy imperium 
brytyjskiego. Rząd brytyjski, zda- 
niem „News Chronicle“ powinien 
bez zwłocznie uregulować pozycję 
księcia Windsoru i położyć kres nie- 
pożądanym  pogłoskom i niepokoją- 
cym objawom przez dojscie z księ- 
ciem Windsoru do jasnego i przyjaz- 
nego porozumienia: oraz przez ujaw- 
nienie wobec całego šwiala, že to 
nastąpiio i że działalność publiczna 
księcia Fdwarda zgodna będzie z 
tym porozumieniem. 

Pudełko zapałek 
za 5 groszy 

Gdy ceny zapałek obniżono o 20 proc., 
pudełko zupałek t. zw. kresowych kosztuje 

4 gr. Przyzwyczajeni do poprzedniej ceny 

5-$roszowej kupujący bardzo rzadko upomi- 

nają się o resztę, O jeden grosz upominać 
się? przecie to nie wypada.. A sprzedawcy 

nie śpieszą się z wydawaniem reszty. Cza- 

sami kupujący upomni się nieśmiało o jeden 

grosz reszty. Sprzedawca albo wyda, ob- 

rzucając sknerę lekceważącym spojrzeniem, 

albo tylko mruknąć raczy: „Nie mam drob- 
nych*, Mochodziło też na tym tle do czę- 

stych, ezczególnie na przedmieściach, ma- 

łych miasteczek i wsi nieporozumień i scy- 

sji. 

Dobrze więc stało się, że Monopol Za- 

pałczany wypuścił na rynek zapałki w cenie 

5 gr. za pudełko, zawierające 26 sztuk za- 

pałek. Niechże wszyscy przyjmą to do wia- 
domošci, a kupując wyraźnie żądają zapa: 

lek za 5 gr. Należy również zwracać uwa- 

żę, aby, płacąc 5 gr., nie otrzymać pudełek 
4-groszowych w żółtym opakowaniu, za- 

wierających 24 zapałki. 

Znikaie antagonizm pomiędzy sprze- 

dawcą, a kupującym, a różnica w cenie za- 

pałek pozostanie w kieszeni konsumenta, 

 BERIEZRAWACE DARE LAWRTE: DRÓB DARA 

Ogłoszenia sowieckie 
Na całym świecie skiepy zamie- 

szczają ogłoszenia w pismach o to- 
warach, które sprzedają. Tylko w 
ZSRR sklepy zamieszczają ogłosze- 
nia o towarach, które pragną... ku- 
pić. 

W. dziennikach / moskiewskich 
„Moslorg“ podaje do wiadomości, że 
otworzono w stolicy siedem «punk- 

„u- 
brań, kuponów wełnianych i jed- 
wabajych stp.'. Wtóruje mu „Gor- 
promtorg', ogłaszając, że kupuje u 
osób prywatnych „ubrania, obuwie 
kupony na ubrania i :nne cenne 
pizedmioty“. 

Skąd obywatele mają towary, 
które można sprzedawać do skie- 
pów pozostaje jedną z wielu niezgłę- 
bionych tajemnic gospodarki komu- 
„nistyczncj. (APA) = ią 

Kronika telegraficzna 
-— Zastępca kanclerza Hitlera Hess 

przybył wczoraj wraz z delegacją раг.й 

narodowo-socjalistycznej do Rzymu, 

— Szef francuskiego lotnictwa  cywil- 

nego Corbin przebywał w czasie od 25 do 

|iwreszcie rozporze|jzenie o gheccie 27 bm. w Berlinie, Został on przyjęty przez 
szeia lotnictwa niemieckiego Milcha. 

-— Podczas rewizji, przeprowadzonej 

przez policję francuską w Ozoir la Ferriere, 

"w willi, należącej do gen. Skoblina, położo- 

no areszt na ważnych dokumentach. 

— Grupa prawników polskich opuściła 

Bukareszt, udając się do Jass na zaprosze- 

nie tamtejszego uniwersytetu. 

— Przybyi z Ameryki do Paryża Nor- 
man Davis, szef delegacji Stanów  Zjedn. 
na konferencję w Brukseli. 

— Morze wyrzvciło na brzeg w Okos 
licach Saint Georges (Francja) 7 trupów 

uciekinierów hiszpańskich, którzy zginęli w 
katasirolie statku „San Jose“. 

-- W Sztokholmie obchodzona będzie 
70-ta rocznica urodzin dziennikarza szwedz- 

kiego Thilandera, odznaczonego olicerskim 

krzyżem Odrodzenia Polski. 

-— Rząd Urugwaju postanowił  przyłą- 

czyć się do propozycyj kubańskiej zorgani- 
aewania wspólnej akcji krajów amerykań- 

skich dla osiągnięcia zawieszenia broni w 

Hiszpanii. 

— Między rządem syryjskim i szeikiem 

Yusseiem Yassinem kanclerzem króla Ibn 
auda odbywają się konierencje, mające na 

|cełu zacieśnienie stosunków między Syrią a 
Hedżasem. 

— Dziennik japoński „Kukumin* twier- 
dzi, iż wszystkie przygotowania do zawar- 

„cia pektu japeńsko: włoskiego przeciwkomu- 
pistycznego zostały zakończone 

-- Z Amchorage w Alasce donoszą, że 
w tamtejszej kopalni węgla nastąpiła eks- 

płózja, 14 górników zostało zebitych.



łodzież 
Jesień, przynosząca ze sobą 

wzmożenie się tętna życia politycz- 

nego, jest zarazem okresem — polo- 

wań na młode pokolenie. W. roku 

bieżącym okres ten ma charakter 

szczególnie urozmaicony ze względu 

na dążenia „konsolidacyjne”, wyicho- 

dzące z najrozmaitszych stron, bo i 

od strony poszczególmyjch odłamów 

rozpadającej się sanacji, i oł. „fron- 

tu Morges“, który przybrał obecnie 

firmę Stronnictwa Pracy, i od lewicy 

„— wreszcie od różnych grupek „na- 

cjonalistycznych”, których namno- 

żyło się w ostatnich czasach co nie- 

miara. 

Jesii chodzi o „sanację”, to ma- 

my tu z jednej strony Związek 

Młodej Polski, uważany za oficjalną 

ekspozyturę „Ozonu”, — z drugiej 

zaś zmontowany przez woj. Gra- 

żyńskiiego — „iront” harcerstwa, 

„Śtrzelca” i Związku Młodej Wsi. 

W. tej chwili, jak już o tym pisaliśmy: 

trudno zorientować się, jakiego ro- 

dzaju zakulisowe tarcia spowodowa- 

ły powstanie aż dwóch, miewątpliwie 

przeciwstawiających  siię sobie ,,ze- 

społów” młodzieży  „sanacyjinej“ i 

jak w dalszym biegu wydarzeń u- 

kształtuje się ich wzajemny stosu- 

nek. 

W każdym 'razie tzw. Związelk 

Młodej Polski (w którego kierow- 

nictwie znajduje się, jak wiadomo, 

szereg b. „oenerowiców ') ma głowne 

na celu oddziaływanie na młodzież 

narodową przez wysuwanie hasei 

o charakterze nacjonalistycznym. Na 

tomiast jeśli chodzi o „trójporozu- 

mienie' Grażyńskiego, to będzie ono 

niewątpliwie terenem imfiitracji wpły 

wów „Naprawy“, która — wobec 

niepowodzeń na własnym „odcinku 

młdzieżowym”, zwłaszcza zaś zupeł- 

nego upadku Związku Polskiej Miło- 

dzieży Demokratycznej — będzie 

się starała tą drogą wzmocnić swe 

stanowisko. 

Dodać należy, że wciągnięcie do 

tych rozgrywek apolitycznego w myśl 

swego statutu harcerstwa wywołało 

w szerokich kołach nie tylko człon- 

ków, ale i kierowników tej organiza- 

cji duże rozgoryczenie i wzburzelnie 

—spoleczeūstwu zaś nasuwa myśl, 

czyj w ogóle harcerstwo w obecnej 

swej postaci zasługuje na dalsze 

poparcie i! powierzenie mu poli opie- 

kę dorastającej młodzieży. 

Obok tych wysiłków  4sanacyj- 

nych'* obserwiujemy znów wzmożoną 

działalność (wspomnianych już gru- 

pek „neonacjonalistycznych”, iktóre 

wydają «wiele szumnych odezw, bro- 

szur, tygodników 1 w ogóle wszelkie 

go rodzaju „bibuły”, Tu zaliczyć na- 

leży z jednej strony poszczególne od 

łamy b. ONR-u, z Unugiej szczątki t. 

zw. Związku (Młodych) Narodow- 

ców, idących w dalszym ciągu bez 

zastrzeżeń za „sanacją“, choć praw- 

dopodobnie mocno w lej chwili za- 
kłopotanego, gdzie się w jej obrębie 

„ulokiowač“ wobec panującego tam 

w chwili obecnej rozgardiaszu i cha- 

osu, a także wobec powslania „kon- 

na aa Związku Młokej Pol- 

Wysiikom nowego Stronnictwa 

Pracy, powstałego z połączenia Ch 

D. i N. P. R., w kierunku pozyskania 

młodzieży trudno  rokowač jakieś 

większe powodzenie. Na baczniejszą 

uwagę zasługuje matomiast akcja 

„łołkstrontu”, kierowana przez PPS, 

a po cichu, jak to mielismy sposob- 

ność stwierdzić w sobolnim artyku- 

le o nowej takityce Komunistycznej 

Międzynarodówki Młodzieży, popie- 

rana przez agentów  Moskwiy. - 

fzimy tu działalność bardzo żywą, 

przy czym nie ustają dążenia w kie- 

runiku przyciągnięcia do czerwone- 

go frontu także młodzieży, pozosta- 

jącej pod wpływami Stronnictwa Lu- 

dowego. W niektórych okolicach wy 

siłlki te. niestety, odniosły pewne re- 

zultaityi 
Taka jest dziś sytuacja, jeśli cho- 

zi o grę czynników politycznych na 

terenie młodego pokolenia. Nakła- 

da ona szczególnie doniosłe obowiąz 

ki na Stronnidiwo Narodowe, w któ- 

rego szeregach skupiają się dziś nie- 

wąlpliwie najlepsze i najbardziej war 

tościowe jednostki spośród młodych 

iiktóre w ogóle w młodym pokoleniu 

odgrywa rolę dominującą. Obóz na- 

rodowy nie może jednak poprzestać 

na tym, co posiada, mulsk przejść rio 

zdecydowanej Ikontrofenzywiy. Musi 

się przeciwstawić różnym tak zwa- 

raz większego rozproszkowania spo 

łeczeństwa i jego młodych pokoleń, 

-— musi wzmóc jeeszcze barłdziej swą 

akcję ideeową i wychowawczą, 

musi też położyć kres dalszemu znie 

prawianiu młodzieży robotniczej i 

„|stawiciela rządu 

w Gijon 
SALAMANKA. 27.10. Korespo 

dent Havasa donosi, 

Powstańcy w ciągu 

karabinów maszynowych oraz tysiąc | 

„lekkich, które porzuciły wojsk 
rządowe. 

korupcyjną, przypominającą 

wali główni jej aktorzy, aierę Staw. 

skiego we Francji. 

Zażądał on zapoznania pariamentu 

pytał jednocześnie, 

mia swych funkcji było pełnomocn 

kami Barmala i interweniowalo 

kierowników Banku Beigujskiego 

jean 

został jednym 
Ba 

miesiięcznie. Gdy 

przywódców partii liberalnej, 

franków. Z chwilą, 
wszdił w skład rządu 
obejmując tekę oświecenia, 

żenie przeszło dwukrotnie 

ko minister. 
Mimister sprawiedliwości mim 

Belgią odmówił jednak 
na interpelację sen. Dorlodot. 

Następnym ogniwem sensacyjn 

K. A. P. komunikuje: 

Jak z dobrze 

£0 

ciem olicjainej drogi, 

prezentującego W. M. Gl 

iormowač  ambasadora 

Stolicy _ Apostolskiej. 

zresztą należy, że biskup 

E. O'Kourke przedsięwziął 

nie bez porozumienia z 

skiemu w Warszawie. 

ralij n 
Gdańska 
dokładniej 
sytuacja 
była zagrożona, 

poinformowana. 

katolików gdańskich n 

tworzema własnych parafij. 

rę jednak, 

terenie 

„oraz bardziej problematyczną,   
w tych  przywilejach Ikuituralnyci 

„które mieszczą się w 

lcy Apostolskiej z Polską. 
wiek z punktu 

'go tworzenie 

| 
! 

kładową demagogię. 

| Praca ta — to jedno z najdonio- | 
jakie stoją dziś i w 

najbliższej przyszłości przed dziala-| 
ślejszych zadań, 

'czami narodowymi, 

10 tysięcy ludzi wy- 

imordowali bolszewicy 

że powstańcy 

znaleźli w Gijonie archiwa dokumen 

tów, z których wynik, że w Asturii 

wykonano 10 tys. wyroków śmierci. 
dnia wczoraj- 

szego 1 przedwczorajszego zebrali | 

21 czołgów, 68 dział i 350 ciężkich | 

  

Początkiem ujawnienia  oszukań- 

czych machinacji banikierow Barma- 

tów. stała się interpelacja sen. Dor- 

lodot'a do ministra sprawiedliwości. 

Ł zw. „teczką mr, 12444 , ktora za-, 
'wiera szczegóły śledztwa w sprawie 

oszustw Barmala. Sen. Doriodot, za- za ich dyskrecję w 
czy, prawdą Jest, Barmata. 

że dwóch ministrów podczas pełnie- | 

celu ułatwienia mu oszustw. Chodzi 
tu o byłego premiera Renkina i mi- 

nistra oświecenia publicznego Petit- 

Min. Petiljean $dy był adwoka- 

tem i pełnomocnikiem  Barmata o- 

trzymywał 5 tysięcy franków pensji 

mat podwyższył mu pensję do 7,500 
gdy Petitjean 

belgijskiego, 
pensja 

jego u oszukańczego banikiera wyno- 

siła 17,500 franków. Było to uposa- 
wyższe 

od tego, wtóre Petitjean pobierał ja- 

że afera Barmaia wslrząsnęła całą 
odpowiedzi 

poinformowanego 

nie widzi powodów do zmiany swe- 

stanowiska w sprawie tworzenia 

paralii polskich ma terenie W. M. 

Gdańska. Depesza prezydenta Sena- 

lu Gdańskiego skieroana do Waty- 

kanu pozostanie bez odpowiedzi: po 

nieważ nadesłana została z porainię- 

mianowicie re: 
ańsk przed 

polskiego przy Wa- 

tykanie. Tym nie mniej Watykan u- 

znał za wskazane o depeszy tej poin- 
Polski przy 
Zaznaczyć 

gdański ks. 
tworze- 

nie ściśle ograniczonej liczby parafij 

polskich na terenie W. M, Gdańska 
e Stolicą A- 

postoiską i po uprzednim  przedsta- 

wieniu sprawy, Nuncjuszowi Apostol 

O rozwoju sprawy, tworzenia pa- |; 

a polskich na terenie W. M.|; 

Stolica Apostolska jest naj 
Dopóki 

katolicy narodowo :| 

ści polskiej nie okazywał: tendencyj 
W mia-, 

jak wolność Kościoła na 

W. M. Gdańska stawała się 
Po>, 

lacy zapragnęli warunków nie nara- 

żających ich na ataki nacjonal-socja- 

Kstów w kościele i szukali ochrony 

ramach wmowy 

polskogiańskiej i konkordatu Stoli- 
Aczkol: 

wildzenia niemieckie 
oddzielnych  parafij 

nym „konsolidacjom , które w z wodo A 

kach swych prowadzą tylko do co- | ; | 

О włosciańskiej przez marksizm i roz: 
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alery staly, się rewizje przeprowa- 

Uzone w Banku Beigijskim z polece- 

nia prokuratora królewskiego. Rów 

nocześnie przeprowadzono również 

rewizje w szeregu wielkich instytu 

cyj finansowych, kierowanych przes 

gubernatora Banku  Beigijskiego, 

Francka i wybitnego finansistę bei- 

gijskiego Fabri, Podczas tych rewi- 

zji policja skonfiskowała szereg do- 

kumentów, dotyczących łapówek u- 

dzielanych wybitnym mężom staniu 
sprawie alery 

1- 

z 

Ujawnienie afery Barmalów zro- 

biło w Belgii tym większe wrażenie. 
už utrzymuje się opinia, że Banik 

Belgijski z całą świadomością poży- 

czał Barmatowi pieniędzy, wiedząc: 

że prowąćzi om oszukańcze machi- 

nacje i lada chwila grozi mu krach. 

Straty Banku Beigijskiego wynoszą 

olbrzymią sumę 35 milionów fran- 

ków. 
Żydowscy banikierzy, bracia Ju- 

liusz (?) i Henryk (7?) Barmatowie 

założyli w Belgii Bank Północny, któ 
remu szereg obywateli belgijskich 

powierzyło swoje oszczędności. 

Bank Północny za poparciem szere- 

gu wybitnych osobistości uzyskał 
kredyt dyskoniowy w. Belgijskim 

Banku Narodowym i zdołał go wy- 

korzystać do wiysokości 35  milio- 

nów franków. Nagłe i niespodziewa- 
ne bankructwo Banku Północnego 

naraziło tysiące osób na bardzo po- 

ważne straty. Oszuikańczy bankie- 

rzy Barmatowie zostali oskarżeni o 

złosiiwe bankructwo, fałszerstwa i 
oszukańcze transakcje giełdowe na 

u 

w 
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r- 
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Stolica Apostolska 
wobec konfliktu kościelnego w Gdańsku 

j polskich może być rzeczą niemiłą, to 

jednalk pamiętać trzeba, że dopro- 

Źródła dowiaduje się rzymski ko- wadzuła do tego agilacja nacjonal- 

respondent „Reichspost“, Watykan |socjalistyczna. 

X 

Wiadomość powyższa dobrze za- 
zwyczaj poinformowanego organu 
„katolików austriackich zasługuje na 
szczególną uwagę, gdyż pokrywa się 
ze stanowiskiem opinii polskiej, któ- 
ra żywo zareagowała ma  niedopu- 
szczalne mieszanie się prezydenta 
W. M. Gdańska do spraw wewnętrz- 
nych Kościoła katolickiego. Zamach 

gdańskich Nazich na ość sumie- 
nia i kultu religijnego Polaków Wol- 
nego Miasta musiał spotkać się z 
właściwą oceną ze strony miarodaj- 
nych władz kościelnych (przyp. red. 

KAP). 

WALKI w CHINACH: 
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Wojska japońskie w walce 

pod Szanghajem. 
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może sobie otworzyć każdy. Otwierając 3 

lejno po sobie następujących miesiącach (np. listopad, gru- 

dzień i styczeń) i wpłacając na każdą zł 5.— miesięcznie 

bierzemy udział w losowaniu premii od 50.- do 500.— zł 

CO MIESIĄC przez okres 114 miesięcy. Po tym okresie, nieza» 

leżnie od premii, otrzymujemy cały zaoszczędzony kapitał 

wraz z odsetkami w łącznej kwacie zł 600.- zg książeczkę 

Afera Barmatów 
Przyczyna upadku gabinetu belgijskiego 

Belgia ma obecnie ponurą aterę 
swymi 

rozmiarami i metodami, jakie stoso- 

ogólną sumę przeszło 100 milionów 

franków. 
Jak już wiadomo naszym Czytei- 

nikom ostatnie ustąpienie gabinetu 

Van Zeelanda jest w ścisiym związ- 

ku z-aterą Barmatów. 

Po Radzie Naczelnej 
Str. Narodowego , 

Przeciwnicy Stron. Narodowego 
łączyli widocznie z ostatnią sesją 

Rady Naczelnej jakies pomyslne аза 

siebie nadzieje, gdyż м Котет а- 

rzach do jej uchwał przebija ton za- 

wodu. Liczyli na jakieś rozdźwięki, 

na kłótnie o stanowisko prezesa Za- 

rządu Głównego. może nawet na 

„rozłamy”,  Tyunczasem blok pozo- 

stał blokiem. 

Oczywiście osoba nowego preze- 

sa mojcno się naszym przeciwnikom 

|nie podoba. To zrozumiałe. P. K. Ko 

|walski jest człowiekiem walki i to 

walki zwycięskiej, Od kaułku iat po- 

zoslaje celem szczególnie zaciekłych 
ataków żydostwa i jego przyjaciół. 

Nienawidzą go: bo się boją. Niedziel- 

ny wybór jego wila żydowska „Pią- 

ta rano” komentarzem, pełnym me- 

;lancholii: 
„Adw. Kowalski, to typowy reprezen- 

tant ideclogii, biegnącej po linii Przytyk — 

| Łódź. Są to nazwy dwuch miast, w których 

|miał się rozpocząć wielki pochód antyży- 

| dowski w znanym stylu. Są 'o dziś nazwy 

| symboliczne na czainym szlaku wypadków 

\ antyżydowskich. 

Adw. Kowalski stał się duchowym teo- 

retykiem Przylyka. On to sprawił, że po- 

wództwo cywilne w procesie przytyckim 

j dało początek nowej metodzie przeistocze- 

nia powództwa cywilnego w procesach prze 

ciw Żydom w narzędzie najzacieklejszej 

hecy žydožerczej. Adw. Kowalski wprowa- 

dził na salę sądową nowe atuty, wzorowane 

na średniowieczu, w rodzaju oszczerstw na 

| religię żydowską, Talmud i naród żydowski. 

Po Przytyku był Brześć, I tam także 

występował z powództwem cywilnym adw. 

Kowalski. 

W Str, Narodowiym zwyciężyła 

linia generalna Przytyk —— Łódź — 

kończy pismo żydowskie, Twierdze- 

nie to jest o tyle błędne, że w Ra- 

dzie Naczelnej nie było walki o linię 

antysemicką, nie mogło więc być i 
zwykięsiwa. Program Stronnictwa 

w sprawie żydowskiej jest oddawna 

ustalony. Ale p. Kowalssi symboli- 

zuje wielki wysiłek robotników łódz 

kich o realizację jego programu, 

symbolizuje dwukrotne zwycięskie 

wybory do Rady Miejskiej, symboli- 
zuje nadto ducha heroizmu i nieu- 

slraszoności w walce 0 narodową 
Polskę. Jeśli to chciała „Piąta rano” 

"wypowiedzieć w swym artykule, to 
| napisała prawdę. 

Według socjalistycznego „Dzien- 
"nika Ludowego” 
i „P. Kowalski i jego grupa reprezentują 

te tendencje, które kroczyły po szlaku Przy 

tyk --- Częstochowa, a które obrały sobie 

taktykę awanturnictwa i demagogii najgor 

szego typu”. 

Dobrze spełniacie swą służbę, to- 

warzysze! Od tego jesteście i w tym 

cejlu was Żydzi popierają: byście na- 

padali na przywódców polskiego ru- 
chu narodowego. Do 'was i do wa- 
szych Żydów odnoszą się słowa bo- 
daj Modrzewskiego, że być ganio- 

nym przez takich ludzi (jak wy) jest 
czymś nakształ chwały. 

  

  

  

Białe fiagi w Madrycie 
BURGOS. 27.10. Kwalera głów- 

na gen. Franco informuje, że w ciągu 
dnia wczorajszego większa liczba о- 
sób przeszła na stronę powstańców 
na poszczególnych odcinkach frontu 
madryckiego. Obserwatorzy na li- 
niach powstańczych donoszą, że na 
licznych domach przedmieść Madry- 
tu, jak i w samym mieście, powie- 
wają białe flagi oraz kilka czerwo- 
no-złotych flag powstańczych. 
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Czy OZN jest drugim wydaniem 
BBWR? Takie pytanie zadaje sobie 
„sanacyjno” Ikonserwatywny „Czas“ 
i odpowiada na nie twierdząco: 

„Nowy obóz — pisze -—- coraz bar- 
dziej upodabnia się do „Bloku* (BB— 

przyp. Red.), coraz bardziej zatraca 

charakter ideowo zwartego stronnictwa 
politycznego, stając się w coraz to 

większym stopniu zbiorowiskiem ludzi 
o najrozmaiiszych przekonanizch za- 

równo takich, które się z deklaracją 

płk. Koca pokrywają, jak również ta- 

kich, które są jej jaskrawym zaprzecze- 

niem, nie mówiąc o spornej gromadzie) 

różnego rodzaju karierowiczów, którz: 

stosownie do koniunktury swe poślą- 

dy zmieniają. Powstaje więc coś w ro- 
dzaju nowego „Bloku* z tą jednako 
woż zasadniczą różnicą, że podczas, 
gdy w „Bloku* od nikogo nie żądanq 

podpisania się pod jakimś  wspėlnygį 
programem, a więzią łączącą wszyst: 

kich jego członków była wiara w Pil: 
sudskiego, OZN swój program pos 
lecz ponieważ nikt się nim na serio ni 
przejmuje, członkowie obozu  zos 

przez to samo pozbawieni  jakiejko 
wiek więzi, która by ich łączyła”. 

„Czas” pisze to wszystko z łezk 
zawodu. Myli się przy tym twiei 
dząc, że OZN „zatraca charakter 
deowo zawartego stronnictwa 
Wszalkże nigdy go nie posiadałi Ją 
szcze jedno rozwiane  złudzeni 
„sanacyjnych“ konserwatystów... 

„SANACYJNE* SPORY 

Senator Michałowicz, prezes „KI 
bu Demokratycznego ', udzielił 
szawskiemu „Robotnikowi” 
du na temat dążeń tego klubu. 

W wywiadzie czytamy: 
„Przez długie lata, po odz: 

państwa polskiego popełniano błąd 
mowania wszystkich byłych bojo 
o wolność wspólnym mianem. P 
długie lata nie odróżniano tych, któ 
wyszli do wałki w imię głęboko ode 
tych idei po wielu nieprzespanych 
cach rozmyślań nad drogami państ: 
od tych, którzy w walce srężnej wid 
li tylko pole do wyżycia się swo 
temperamentów. 

„Obecnie płacimy rachunki za 
tragiczne nieporozumienie, Obecnie 
steśmy świadkami, jak na naj 

sze stanowiska w naszym życiu 
łecznym i politycznym dostają się ji 
nostki mocne w garści, a słabe w 

wie”.   
NOWY OKRĘG PRZEMYSŁOW 

Przed kiiku dniami odbyła się 
cieczka dziennikarzy na teren nd 

go okręgu przemysłowego: który 
powstać w trójkącie Radom - K 
ce - Tarnów. Obecnie prasa 
cza wrażenia dzienikarzy z tej 
ciecziki, 

Bylem i widzialem: polski 
ny okręg przemysłowy — pisze Pp 
Jaroszyński w „Gazecie Polskiej '. 

To już nie jest mit; to dotyl 

rzeczywistość, Wyrasta opa z dni, 
dzień w tej przysłowiowej krainie 
ności i nędzy, (tworzona $orąc 

pracą wielotysięcznych rzesz lud: 
Śmiała decyzja i mocna wola o) 

triumfy, znaczone nowymi  zaki 

produkcji i innymi urządzeniami, z 
rych jedne już są czynne, inne 
czynne jutro. Wzmożone tempo 

uderza wszystkie zmysły, wypełn 
łą atmosterę. Powstają rzeczy na) 
dę wielkie i wspaniałe. 

W w oczach naszych montuj 
już drugi, obok gdyńskiego, wy: 
potężny filar z rzędu tych, na k 
„rozpostrzeć się ma sieć, obejmi 

kraj cały; nowy, nieskończenie o 

przedniego wyższy, poziom po 

rzeczywistości materialnej. 

Korespondent żydowskiego 
szego Przeglądu”* fest nastr 
mniej entuzjastycznie. Uderzy. 
przedewszystkiem to, że w 
miejrzu na 

„a „szlachetnym tynku okazał 
dowli czerni się mniej szlachetn 

pis: 

— Precz z żydami! : 
O parę krokėw dalej koleji   (Dokończenie na str, 4-ej. 

 



„Wilno i estetyka" 
„ŻYDOWSKI GRAND HOTEL“ 
Według przysłowia: „skąpy dwa 

razy traci' — były też i w Wilnie 
wypadki „szerokiego traktowania in 
teresów miasta. Raz zbudowano 
szumny „Grana Fotel" z pasalżem, | 
w którym urządzono szereg skiepów 
z wielkimi szybami 'j. „Grand Hotel“ 
zabrał żyd, robiąc z niego przysta- 
nek dla komiwojażerów żydowski В 
i szansonistek. 

JAK RATOWAĆ ANTOKOL I PA- 
ŁAC SŁUSZKÓW, 

Ciekawe coby się stało, gdyby za 
miast kroci milionów, wpakowanych 
w to „wielkie przedsiębiorslwło”, 
zbudowano na piaskach za Wilią Ro 
sjanom koszary i turmy -— ratując 
całą (dzielnicę Antokol, a z nią pałac 
Słuszków i wylkupiono Zwierzyniec? 
Czyż naprawdę to nic nie było war- 
te „jako interes“? 

PIĘKNIE UTRZYMYWANE 
SKWERY I PARKI... 

Jedno co się w Wilnie prowadzi 
znakomicie — gdy się zwłaszcza po- 
myśli o istotnych trudnościach tej 
pracy — bo w gruncie piaszczystym 
miasta — jest to ogrodnictwo, Drze- 
wa na ulicach, skwery 1 parki są z 
wielką starannością i znajomością 
rzeczy utrzymane. 

Nieprawdopodobne, a jadnak pra 
wdziwe. Zarząd Miasta zaopiekował 
się murami po Franciszkanach i zro- 
bił to dosikonale. Dzis dawny klasz- 
tor, kościół i kaplica stanowią, przy 
zupełnym zachowaniu charakteru 
tej pamiątki, piękny mieomal ze 
kwartał cały miasta, kipiący życiem, 
tyle tam jest przeróżnych zrzeszeń i 
instytucyj.Wiec ten jedyny „zbyttek“, 
na który sobie miasto pozwoliło; w 
pralktyce — dał poszanowanie tra- 
drycji, ruch i życie. . 

WILNO — MiASTO SZTUKI 
1 NAUKI 

Miasto każde — tak zresztą, jak   szmat ziemii kaźdy, ma swój przyro- 
dzony, rodzaj gieby, nadający cię do 
rozwoju tego lub innego typu życia 
i typu ludzi, Nie można stworzyć 
miasta handlu i przemysłu, lub też 
naki i sztuki, nie licząc się z przy- 
roldzonymi warunkami danego miej-' 
sca. Wilno zarówino z nalury swojej, | 
jalk wsikutek sąsiedztwa Kowna i' 
Mińska, mających istotne warunki! 
rozwoju ekonomicznego. Walno, jak | 
nigdy nie było dotąd, lak też nie bę- | 
dzie miastem wielkiej komercji. Za! 
to rozwój wszeiaki w kieruniku nauki | 
i sztuki traliał tu zawsze dawniej 1! 
teraz, nawet na grunt podatny i wiel 
ce. 

SPOTYKA SIĘ TU LUDZI MAŁYCH 
: NAPOZÓR... 
Przy: całej abnegacji życia polskie 

go w Wilnie, co chwila 1 teraz się 
spotyka tu ludzi napozór małych, ale 

) 
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(Ciąg dalszy) 

stała do godności artyzmu, a p. Buł- 
hak dał czternaście tomów zdjęć mia 
sta, które są jedną pieśnią o Wiilnie, 

KAŻDY OSOBONO — SAM ZA 
SIEBIE -- W SAMOTNOŚCI. 

W. Wilnie ciągie się spotyka lu- 
dzi, którzy są zbieraczami starożyt- 
ności, bibliofilami, literatami, peda- 
gogami artystami. A wszystko to z 
łaski Bożej, z łaski tej gleby, na któ- 
rej pracują, Ci lukzie istnieją, nawet 
się rozwiijają, mie mając żadnych do 
tego zasobów finansowtyich, lub or- 
ganizacyjnych. Każdy osobno — sam 
za siebie — w samotności, A jednak 
to idzie. 

WILNO I WYJĄTKOWE PIĘKNO 
NATURY 

Wilno, to typowe miasto szkół i 
uniwersytetów, iklinik i sanatorjów, 
nauki i sztuki, len rodzaj dziś rów- 
nież, jak przed 100 laty, bezwątpie- 
mia mialby rozkwit wspaniały. Poza 
tym Wilno, jako stolica ogromnego 
kraju, posiajaając iście wyjątkowe w 
tym kraju piękno natury, stanowi i- 
dealne centrum życia towarzyskiego 
i wszelkich zgromadzeń. 

BIEDNA STOLICA 
I talkie miasto. ta stolica kraju, 

przestrzenią równe Paryżowi -— jest 
biejddne, Jest biedne naprawdę, Ubó- 
stwo Lo zaczyna się przede wszystkim 
od umysłu i serca tych, którym jest 
dano tą stolicą rząjdzić, 

PIENIĄDZE JEDNAK SĄ 
Nikt tutaj nie kupi domu, który 

się nie wykaże 10 proc. zysku. Są 
domy) brudne, odrapane, zapchane 
wzdłuż i wszetz nędznymi sklepika- 
mi, które przynoszą 30—40 proc. 

DZIENNIK WILEŃSKI 

Gtosunki polsk 
I 

| 
! 

| Na temat (dawinych  stosuników 
| polskko - holenierskich wygłosił w 

NIE MA ZROZUMIENIA I BRAK | Wilnie w auli Kolumnowej odczyt O. 
UKOCHANIA DLA MIASTA |J- Kleyntjens, uczony jezuita holen- 
Pieniądze są — tylko żałmej ini- derski, który już parę razy bawił w 

cjatywy, ruchliwości, wspólnoty dą- Polsce i przed kilku laty pracował 
żenia do rozwoju miasta, do wyzy- a 
skania jego przyrodzonych warun- | O. Kleynitjes w „ostatnich latach 
ków, bo mie ma „u góry” dyrektywy, przebywa w Rrzymie, gdzie pracuje 
opieki nad tym rozwojem miasta; nie w archiwach watykańskich. Rezulta 
ma jego ukochania faktycznego. Nie tem jego poszukiwań archiwalnyich 
ma zrozumienia, że stolicę kraju ina- jest ofbiszerna praca o kiikuset stro- 
czej się musi traktować niż jakieś nicach druku, która ukaże się w wy- 
miasto powiatowe. 

TAM.. W WARSZAWIE JEST 
WSZYSTKO 

Ogromna część obywatelstwa z 
Wileńszczyzny rok w rok, wyjeżdża 
na stałe mieszkanie ido Warszawy i 
Krakowa, Ibo „tam jest wszystko”. 
To „wszystko”, to chodniki, ulice, 
sklepy i teatry. 

Ćo roku hotele Europejski i Bri- 
stol w Warszawie są zapełnione wi- 
leńczukami i naszymi „krajanami”. 

| Bawią tam przez szereg tygodni kar- 
; nawałowylch, Wiszysilkie „paradne'' 
jwesela ludzi bogatych z -naszego 
kraju, odbywają się w Warszawie, 
Liągle są wyjazcjy, już nie tylko z 
naszej wsi wileńskiej, ale i z miasta 
naszego po najzwyłklejsze „sprawun- 
ki” (mie mówiąc już o wyprawach 
ślubnych) — do Warszawy. 

j ROZCZAROWANIE PO POBYCIE 
W WILNIE 

Za to, kiedy się zcarzy, że ktoś 
„z Warszawy do Wilna przyjedzie, ba 
wi tu wtedy jak najkrócej. Urządza 
się jalk najtaniej. Wjeżdżając pluje 
on ma talkie miasto, „może piękne, 
ale niemożliwe do mieszkania, (Od- 

| powieliź, którą nieraz w Warszawie 
„lub Krakowie słyszałem osobiście), | Cich. 

l (D. o. n.) 

  
Żydofiistwo prof. Michałowicza 
Księża prałaci Seweryn Popław- 

ski i Marceli Nowakowski. rozpra- 
wili się już w luscie otwartym z 050- 
biwym pojmowaniem ducha  chry- 
stiarizmu przez proi, Mieczysława 
M/chaiowicza w związku z oświad- 
czeniem lego proiesora w sprawie 
ghetia na wyższych uczelniach. To 
żydolilskie nastawienie prot. Micha- 
łowicza lepiej może: aniżeli argu: 
ment o „wernym  chnrześcijaninie' , 
wiyjasnią cytaty z pracy tegoż prof. 
Micnałowicza, zamieszczonej w to- 
mie I zbiorowego podręcznika „Cho | 
roby dzielcięce' (pod redakcją ś. p. 
prot W. Jasuńskiego, wyd. Ars, Me- 

|duci, Warszawa 1936), 
Wstępem do tego podręcznika 

jest „Zarys historii pediatrii” pióra 
prof. Michałowicza, który wyraźnie 
|gloryfukuje rolę ielkarzy-masonów w 
dorobku naukowym medycyny. 

„Polak Boeckier — czytamy -- który 
pierwszy na świecie wypowiedział skutecz- 

Ale gigantyczna postać Pasteura wyra- 

sta wysoko ponad poziom zwykłego „chrze- 
ścijanina od niedzieli", który uważa, že 

spelnii swój obowiązek chrześcijański, wy- 
„luchawszy muzy niedzielnej -- Bohater, a 
nie bigot, Pasteur brał przez lata całe go- 

lemi drękami wraz ze swoimi uczniami 
wściekłe psy, dobywał ich jadowitą ślinę, 
wiedząc, że niema ratunku, gdyby go taki 

pies ugryzł” (tamże str. 9), 

| Jeden z lekarzy, pisze w liscie da 
„red. „Warsz, Dz. Nar. m. in. co na- 
stępuje: 

„Jakże charakierystycznie na lym tle 
| wyśląda brak jakiejkolwiek wzmianki o ks. 
Baudoinie, założycielu Szpitala Dzieciątka 

Jezus! Ks. Baudoin wprawdzie nie był le- 

"karzem, ale przecież i Pasteur, o którym 

rozwodzi się autor, lekarzem z zawodu rów 

nież nie byt“, 

| Jak widzimy żydofilstwo prot. Mi- 
chałowicza z masońskiego wypływa 
„źródła. Nie trzeba się więc temu dzi 
wić! Wystarczy zarejestrować dla 

! 

U 

i 
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dawnictwie naukowym uniwersytetu 
ryskiego i zawierać będzie materia- 

iły do historii stosunków ziem (dzi- 
sejszych Łotwy (Inflant i Kurlandii) 
z Holandią. 

O. Kleyntjens pierwszy: zwrócił 
uwagę na to: że wśród kolonizato- 
rów i nawet założycieli Rygi byli fry 
zowie, pochodzący nie z Fryzji nie- 
mieckiej, ale z zachodniej, holender- 
skiej. 

tiolandia, jako kraj gęsto zalua- 
niony, już we wczesnym sredniowie- 
czu wysyłała nadmiar swojej ludnoś- 

ci, zahartowanej w ciężkich warun- 
kach pracy, do ziem bałtyckich i da 
iej do Polski, m. in. Ikolonizowali 
Hel. 

W. średnidh wiekach falą wy- 
chodźców z Hoiandii, kierowali Cy- 
slersi a w czasach nowożytnych, w 
epoce reformacji i kontrreformacji, 
główny kontyngent wychodźców ho 
lenderskich dostarczali mnemonici i 
katolicy, Holendrzy byli cenięni nie 
tylko jako rolnicy, ale już wcześnie 
zasłynęli. jako wybitni kupcy, zara- 
biający grube sumy na handlu tran- 
sportowym moiskim: i zajmowali się 
transportem zboża i drzewa, Od wie- 
ku XVI wielką rolę ddiegrali jako 
b. dobrzy artyści, głównie malarze | 
architekci, 

Gdańsk dzięki temu robił w du- 
żym stopniu wrażenie miasta holen- 
derskiego. Naprzyjkład Cekhaus gdań 
ski jest typowo holenderski, Budo- 
wall go w r. 1605 architekt holender- | 
ski Amtoni van Obergen, który rów- | 
nież jest twórcą staromiejskiego ra- | 
tusza, Malowidła w sali „czerwonej ”'| 
są dziełem holendra Hansa Vrede- | 
man de Vries. Przekistawicielami re- | 
nesansu w Gdańsku renesansowym | 
są Gerard  Hendriks, Frommowie, | 
Wilhelm van der Blich, 

| 

    
i 

Wilhelm! 
Barth i Antoni van Obbergen — ho-, 
iendrzy, Nawet dzwony ratuszowe , 
zostały odlane przez Jana de Moor, | 
również (holendra, Sławna na całą j 
Polskę wytwórnia wódki gdańskiej | 
„Goldwasser' zostala założona 
przez holendra. 

O. Kleyntjens, mówiąc o holen- 
drach i flamandach, pracujących w 
Wilnie i innych miastach Polski, po- | 
twlieqdził wiadoiności znane już W!- 
nu ze sprawozdań sekcji historii sztu | 
ki T-wa Przyjaciół Nauk w Wilnie, 
kierowanej przez prof. Morelewskie | 
$o, na którego nawet się powołał. | 

Z królów polskich Jan Sobieski, 
Władysław IV i Stanisław August 

0-holendershie 
wysoko cenili i popierali sztukę ho- 
lenderską. 

Zasługuje na uwagę wielka licz- 
ba Polaków studiujących na uniwer 
sytetach holenderskich, szczególnie 
w Leydzie, gdzie w okresie od 1. 1575 

w Wilnie w archiwach tutejszych. išo upadku Rzeczypospolitej stiudto- 
wało 719 Polalkow; najwięcej w o- 
kresie od 1626 do 1650 — 354 stu- 
dentów. W Lejdzie i innych uniwer- 
sytetach Holandii były stypendia dla 
wychowańców Synodu Wiieńskiego 
W. uniwersytecie wę Franeker w o- 
kresie ad 1586 do 1685 było 390 Po- 
lakėw, z których jeden, Makowski, 
został następnie profesorem na tym- 
że uniwersytecie i zasłynął jalko Mac 
covius, 

Prelegent wspomnial z wielkim 
uznaniem o pracach prof. Stanisła- 
wa, Kota, poświęconych histo.i: sto- 
sunków kuiluralnych Polski z Holan 
dią i w ogóle z zagranicą. Pieleżent 
nie pominął i studiów militarnych 
Polaków w Holandii i wspomniał mi- 
mochodem, powołując się także na 
polskie prace, o działalności Arci- 
szewskiego, którego hoiendrzy nazy 
wają Artichowiskym i czują do nie- 
go wdzięczność, że się przyczynił do 
zdobycia bogactw kolonialnych Ho- 
landii. 

'Q. Kleyntjens znalazł w archi- 
wach holenderskich aż 15 opisów 
R różnych holendrów do Poi- 
ski. 

Z ciekawej prelekoji dowiedzie- 
liśmy się, jak ożywione były stosun- 
ki pomiędzy Polską i Holandią i to 
w tyoh czasach w których daleko 
trudniej było przezwyciężyć tak roz- 
ległe przestrzenie. 

Na zakończenie prelegent zwró- 
cił się do wszystkich zebranych, wy 
rażając swoje sympatie do Polski i 
zawczwał młodzież akademicką, aby 
podtrzymywała dawne stesunki Pol- 
ski z Holandią, 

Qiczyt zrobił dobre wrażenie i 
przez dłuższy czas oklaskiwano pre 
legenta. 
SRZTREZRET RZE REA ZIEOBZRACRASZRÓA 

Z PRASY. 

(Ciąg dalszy ze str. 3-ej.) 
mowny dowód, że kto jak kto, ale na- 
rodowcy — zdążyli już tu poczynić 
większe własne inwestycje: 

— Nie kupuj u żydówi 

A żydzi myśleli, że ten nowy o- 
kręg przemysławy to przedewszyst- 
kiem dla nich. 

NAPAD NA WYSZONKI 
Sprawa napadu na Wyszonki i 0- 

gloszonego listu gończego za spraw- 
cą tego napadu, Stanisławem Skrze- 
szewslkim, interesuje całą prasę. 

Katowicka „Polonia“ wyraża żal 
że 

„„W tej sprawie nie ukązał się ża: 

den obszerniejszy komunikat oficjalny, 

Gdy w czerwcu 1536 r. Doboszyński po 
maszerował na Myślenice, p. premier 
mówił o tym w Sejmie, Teraz nic, po- 
dobnie zresztą, jak nic się nie podaje o 
cchach strajku chłopskiego w środko- 
wej Małepolsce. 

  

biednych, którzy z zapałem oddają |nie walkę ospie w r. 1760 w Warszawie i 
się pracy: szkolnej, naukowej, pamiąi | Anglik Jenner, który uczynił to w 27 iat 
kowej. la ich praca codzienna roz- później w swojej ojczyźnie, owi dobroczyń 

pamięci. 

Nie ! wija się znakomicie. 

FOTOGRAFJE, KTÓRE SĄ JEDNĄ | 
PIEŚNIĄ O WILNIE. 

Nie było w naszych stronach kra 
ju malarstwa; z chwilą jednak, gdy 
się zjawiło — stało się to odrazu w 
formie artystycznie silnej; odrazu też 
zostało przyjętym i weszło w życie 
ogółu miasta. Nawet fotografja... zda 
wałoby się rzecz proiesjonalna, rze- 
mieslnicza, w Wilnie podniesiona żo 

! 

| 
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*) Posesja przy ul. Ostrobramskiej 5, 
t zw. „Sala Miejska”, 

  

JAN Ł. PĄGOWSKI. 

cy ludzkości byli wolnomularzami*, 

A daiej: 
„Zaprowadzenie dla biednych zupy rump 

fordzkiej i bezpł.atnego 

bylo zasługą wolnych mularzy*, (Choroby 

Dzieci str. 7). „Jednocześnie loża „Cnotli- ! 
wego Sarmaty” złożyła na ręce swego człon 
ka, doktora Boeckiera odpowiedni fundusz 

a otwarcic sali publicznej i szczepienia bez- 

płatne (tamże str. 8). 

„Wielkim lekarzem ludzkości może być 
tylko duch niespokojny, światoburczy, Na 

dowód, że bywa inaczej cyiują nazwisko 

Pasteura, gorliwego, praktykującego  kato- 
lika. 

Hu Ruszczycowskie Oystawie 
(Dokończenie) 

Przepiękna jest „Wfiiosna”. Nie- 
wielkie płótno, na nim kilka gałązek, 
właściwie jelizcze nagich, a już ziele 
niejącyjcch i na tyczce budka, która 
czelka na powrót szpaka, a w której 
pewnie przez zimę mieszkał czupur- 
ny wróbel. Znów bije z tego niewiel 
kiego obrazka niesłychana siła wy- 
razu. „Jeszcze północ mrozem dmu- 
cha“, ale wiemy, czujemy, że wiosna 
jest już na świecie, widać to w o- 
świetleniu w ruchu niemal rzeczywi 
stym gałązek. 

Inmy zupełnie nastrój wzbudza 
„Przeszłość” Fragment starego mu- 
ru, osypanego śniegiem, który wciąż 
nań spływa cicho i bezszelestnie. 
Mur jest zniszczony, podwórze, któ- 

re otacza, pełne jest zasp nigdy nie 
zamiatanego śniegu. Bęlazie tak le- 
żał do wiosennego słońca. Mamy tu 
powagę i melancholię rzeczy, które 
są już tyfiko czymś, co byto, czegoś, 
zatopionego w. sobie, marzącego o 
dniach dawnej świelnosci. 

Mówiono mi, o jakiej baliadzie 
(ponoć Schillera) myślał Ruszczyc. 
tworząc swoją „Balladę'. Nisko idą 
jesienne chmury, wichura zgina 10z- 
dygotane gałęzie brzóz, a przez ale- 
ję, poprzez jej ogromne, błotniste 
kaluże przeciw wiatrowi pędzi co 
koń wyslkoczy ikaroca. Niewątpliwy 
nastrój grozy i tajemniczości. Trud“|į 
no mi osądzić, jak jest oddany na- 
strój schilierowwkiej ballady (bo 

szczepienia ospy | 

  

HUMOR 
DWAJ SZKOCI 

nisistów. Sekretarz klubu zwraca mu uwa- 
$ę, iż powinien na p'łkach wypisać swe ra- 
zwisko. 

-- Dobrze — powiada Szkot -- proszę 
zwi” Ko, 

otuje nazwisko, 

móżłby pan dodać: 

wód. 

Sekretarz dopisvje. 

— A jeszcze mam małą prośbę: może 

pan zechce podać mój adres i zaznaczyć, 
że przyjmuję od 10 do 12-tej? 

„dok- 

  
przecież nie o ilustrację chodziło). 
Wieje jednak z obrazu duża nie- 
zwylkłość: irralejonalność. 
W związku 2 nim nasuwają 
mi się i inne mysli. Oto na wystawie 
jest kilika studtów do „Baliady”. Na 
jerimym mamy nisko idące chmury, 
na innym aleję, na trzecim karocę w 
alei — uderza zaś w ostatecznym fi- 
nale — w „Balladzie“ — stopienie 
się znalkomitei 'wszyfstkich elemen- 
tów. Mamy tu i to wszystko, cośmy 
dostrzegli w poszczególnych  stu- 
diach — i coś nowego. co sprawia, że 
obraz jest nie jakimś mechanicznym 
poniekąd montażem fragmentów, ma 
lowanych w poszczególnyjch  stu- 
diach, lecz idh doslkonałą 1 artystycz 
ną syntezą. Na to mógł się zdobyć 
tylko bardzo wielki twórca. 

Opisać, choóby w tak migawko- 
wy sposób, wirażenia, jakich dozna- 
lem na wystawie, jest niepoliobna w 
dziennikarskim felietonie. Zbyt wie- 
le jest rzeczy, rwących oczy i wy-     

t 
Szkot - lekarz zapisał się do klubu te- 

„Warsz. Dzienn. Narod." pisze: 
Władze szkolne w dalszym ciągu 

prowadzą dochodzenie w sprawie! 
zajść nauczycielskich w dn. 4 b, m.' 

„na terenie stolicy. Zainteresowani w. 
wynikach dochodzenia nauczyciele 
„związkowcy:* oraz idh przyjaciele 

i rozsiewają pogłoski, jakoby uczest- 
nikom strajku nie groziła odpowie- 
dzialność. Mówi się, że jedynie po- 
trąconoby nauczycielom, którzy w 
dn. 4 b. m. mie uczyli, z pensji należ- 
ność uposażenia za jeden dzień, 

Nie wiemy, oczywiście, ile praw- | 

obraźnię, Pięlkne jest leśne, nieza- 
marznięjte jezioro w „Zimowej baj- 
ce”, otoczone oszronionymi drzewa- 
mi. Ślicznie skrzy się śnieg w mroź- 
ny dzień niedługo przed zachoden: 
w „Zamku w Krewie“. Uderza nie- 
zwykłym bogactwem banw ikorab i 
płaczące nać wzburbzonym morzem 
świazdy w „Nec mirgitur ', 

A ileż jest małych obrazków, od 
iktóryjch się odejść nie chce po pro- 
stu, Tyle w nich jest piękna i Lreści. 

Poza obrazami mamy na W'ysta- 
wie to wszyjstko, co Ruszczyc włas- | 
nymi rękoma uczynił dla kultury Wj 
ną i Kresów. A więc projekty delko- 
racyj i ikosliiumów do „Lilli Wene- 
dy', „Nocy listopadowej”, „Złotej 
czaszki', „Bailadyny“ (wystawionej 
nb. w r. 1914 w Warszawie na ina- 
uguracji- Teatru Polskiego), „Orlę- 
cia“. Mamy projelkiy tóg Senatu U- 
niwersytetu Stełana Batorego, któ- 
rego przecież był jednym z współ- 
twórców, I wireszcie „użytkowe” 

  
|   

prawdopodobne pogłoski 
0 dochodzeniu w sprawie strajku szkolnego 

dy jest w tych pogłoskach. Wątpić 
jednak należy, czy sprawa strajku 
szkolnego rozejdzie się przysłowio- 
wo po kościach. A pogłoska o potrą- 
ceniu należności jeclnodniowdej jalko 
kara za uczestniczenie w strajku za- 
krawa poprostu na kpiny. Niewąt- 
pliwie; malia działa. I wszysiiko zro- 
bi, aby mie dopuścić do ukarania 
strajkujących, Znamy przecie do- 
brze panów z inspektoratu szkolne- 
go (Strzelecka, Grabarek, Miller, Za- 
orski i Palińskij, którzy są ściśle 
związani z osławionym Z. N. P. 

I ITS SS NIO BODO TRUST RES TROW EDO OOOO 

drobiazgi — znaczki pocztowe Lit- 
wy Środkowej, kartki na chleb dla 
magistratu wileńskiego, afisze i t. p. 
rzecze drobne i potoczne, a wszyst- 
kie obmyślone 1 skończone w swej 
fórmie i treści, co się dzisiaj nie- 
zawsze zdarza. 

I wreszcie zamknięciem niejako, 
epilogiem wystawy: są fotografie Ja- 
na Bułhaka, świelnie i z wagą do- 
kumentu odtwarzające Bohdanów w 
licznych fragmelntach, inscenizacje 
sceniczne i delkoracje teatralne Ru- 
szczyca, takie, jakiemi je już widzia- 
ła publiczność, Przy zestawieniu z 
barwnymi projektami nabierają one 
krwi i rumieńców życia, 

Rozpisałem się bardzo obszernie, 
Może moje słowa przekonają kiłka 
mało ruchliwych osób, że na wysta- 
wę iść irzeba. ŻZłożyj się tym hołd 
pamięci wielkiego iczłowieka, arty- 
sty i obywatela, a jednocześnie zoba 
czy wielei bardzo pięknych rzeczy, 

4 
 



Kronika 
DZIŚ W NOCY DYŻURUJĄ APTEKI: 
Sapożnikowa — Zawalna 41, Rodowi- 

cza — Ostrobramska 4, Augustowskiego — 

Mickiewicza 10, Narbuta — Ś-to Jańska 2, 
Zasławskiego — Nowogródzka 89, Paka — 

Antokolska 42, Szantyra — Legionów 10, 
Zajączkowskiego — Wiitoldowa 22. 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
W dalszym ciągu pogoda bez zmian 

Rankiem mglisto i miejscami chmurno, w 

ciągu dnia pogoda słoneczna. Widzialność 

dobra, jedynie rano słaba. 

Ciepło, temperatura dniem około 10 C. 
Wiatry z południo-zachodu i południa 

— dolne słabe, górne około 40 km. na go- 

dzinę. 

Z MIASTA, 
— W związku z myinymi pogłos- 

kami na temat zamierzonej budowy 
własnego gmachu w Wilnie przez 
Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych, otrzymaliśmy wyjaśnie- 
nie, że Zakład: 

i) nie powziął żadnej decyzji o 
buliowie domu na placu p. Bułhaka, 

2) placu tego nie kupił, 
3) prac wierlniczych aa nim nie 

prowadzi. 
SPRAWY SZKOLNE 

— Ferie w Zaduszki w szkol- 
nictwie średnim i powszechnym roz- 
poczynają się w niedzielę, dnia 31 
bm i potrwają do wtorku 2 listopa- 
da r. b. wł. Wiklniach tych nie bę- 
dzie żadnych zajęć szkolnych, (h) 

— 1250 uczniów przyjeżdża do 
Wilna, W dniu 31 bm. do Wilna 
przybywa kiika wycieczek młodzie- 
ży szikół zawddowych i średnich, w 
ogólnej liczbie 1250 osób, Uczniowie 
zwiedzą Wilno i jego zabytki histo- 
ryczne, a następnie wezmą udział w 
uroczysiościach w czasie 
szek”, (h) 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ 
— Z życia Akcji Katolickiej pa- 

ralii ŚŚ. App. Filipa i Jakóba w Wil- 
nie, W dniu 31 b.m. (niedziela) od- 
będzie się uroczysty obchód ku czci 
Chrystusa-Króla, na program złożą 

1) o godz. 10-ej uroczyste nabo- 
żeństwio dla Alkcji Katolickiej, pod- 
czas którego kazanie okolicznościo- 
we wygłosi ks. prof, Urmanowicz; 

2) o godz. 16.30 (4 m. 30 ppoł.) — 
punktualnie — uroczysta alkademia, 
urozmaicona odczytem, występami 
wokalinemi i regytacją — w sali gór- 
nej Alkcji Katolickiej; 

3) o godz. 18 (6 wiecz.) uroczyste 
nieszpory, na zalkończenie adoracyj- 
na procesja. 

— Komitet Tygodnia Polskiego 
Białego Krzyża komunikuje, że ze- 
branie organizacyjne Tygodnia P.B. 
K., który lrwać będzie od 5 do 12 li- 
stopada r.b. odbędzie się w dn. 29,X. 
r.b., o godz. 18-ej wieczorem w lo- 
kalu P. B, K., ul, Wileńska 42, m. 40. 
na które zaprasza uprzejmie wszyst» 
kich członków i sympatyków, chcą- 
oych zaołfiarować bezinteresownie 
swą pracę. Komitet. 

SPRAWY ROBOTNICZE 
Niesolidani przedsiębiorcy, 

Organizacje robotnicze m. Wilna roz 
poczęły obecnie opracowywać spisy 
takich przedsiębiorców, którzy nie 
stosują się do postanowień, zawar- 
tych przez siebie układów zbioro- 
wych. Spisy te będą wkrótce prze- 
kazane władzom administracyjnym. 
Pozostaje to w związku ze znan 
oświadczeniem premiera Składkow- 
skiego. który; zapówieldział, że ci 
pracodawcy, ktorzy nie stosują się 
do. warunków umów zbiorowych, mi- 
mo, że je zawierali caikiem dobro- 
wolnie, będą za lo surowo karani. 

„Zadu- | 

wileńska 
oraz p. dr. R. Kongiela p. t. „Dzieje 
niektorych skał kredowych'. Wstęp 
woliny. Goście mile widziani. 
— Odczyt w S.A,R.P. Dziś, w czwar 
tek; o godz. 7-ej wiecz. w sali Stow. 
Techników, przy ul. Wileńskiej 33, 
zostanie wygłoszony odczyt inż, P. 

| Jańczukowicza n.t. „Stal grzebienio- 
„wa w przemyśle budowlanym”, ©4- 
czyt organizuje Stow. Architektów 
„RP. Oddział w Wiilnie. Wstęp wolny. 

| POCZTA I TELEGRAF. 
= Nowa rozmėwnica teleioniczna; 

|W folwarku Husaki (gmina Żuchowi= 
cze, pow. Stołpce) została urucho- 
miona publiczna rozmównica telefo- 
niczna do rozmów miejscowych z Po- 
łoneczką oraz rozmów międzymia- 
stowęich. * 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Wielka bójka w barze „Staropolskim”, 

W barze „Staropolskim”, przy ul. Wileńskiej 

52, między grupą osobników, grającą w bi- 

lard, wynikła wielka awantura i bójka, W 

cząsie bójki niejaki Łutowicz Władysław 

(Wiłkomierską 28) uderzony został kijem 

bilardowym w głowę, skutkiem czego uległ 

wstrząsowi mózgu. (h) 

— Przyłapanie złodzieja na strychu Ba- 

zaru ludowego. Na strychu domu Bazaru 
przemysłu ludowego, przy ul Zarzecze 2, 

przyłapano na gorącym uczynku kradzieży 

A. Kułakowskiego z Krzywego Koła. (h) 

-— Teatr Miejski na Pohulence, Ostatnie , 
występy J. Romanówny i M. Maszyńskiego, 
Dziś o godz. 6.15 wiecz. powtórzenie trzy- 

aktowej komedii A. Cwojdzińskiego „Freu- 

*da teoria snów w koncertowem wykonaniu 

! Janiny Romanówny i Mariusza Maszyn- 
| skiego. Ceny miejsc specjalne. 

— Koncert Chieko Hara w Teatrze na 
Pohułance! Dziś o godz. 8,45 wiecz. odbę- 

gdzie się jedyny koncert fenomenalsej pia- 

inistk* japońskiej Chieko Hara, laureatki 
|konkursu szopenowskiego, która wykona 

bogaty program zbiorowy, z najcelniejszych 

dzieł literatury fortepianowej, a mianowicie: 

| Bach — Koncert włoski, R. Schuman — 
Karnawał włoski op. 9, M. Rąvel -. Sona- 
tina, CL Debussy — Estampes, Fr. Chopin 

a) 2 Etiudy, b) Scherzo B-moli, c) Nokturn, 

d) Bailady, e) 2 Mazurki, Bilety wcześniej 

do nabycia w kasie teatru „Lutnia' od go* 

dziny 11 do 4-ej. zaś od godz. 5 w kasie 

Teatru na Pohulance. 
— Teatr muzyczny „Lutnia“. Dziś 

„Kwiat Ilawaju* opretka Pawia Abrahama. 

—  „Palestrant“ operetke  Millóckrea 

wchodzi na repertuar Teatru „Iutnia”, 

— Wieczór solistów w „Lutni”*. W pią- 

tek 5 listopada o godz. 8.15 wiecz. jedyny 
koncert solistów. W koncercie udział biorą: 

Klara Szarvas —- borfistka-wirtuozka (Wę- 

gry), Marina Karklin primadonna — пагофо- 

wej opery łotewskiej, Wacław Niemczyk 

stynny skrzypek (Polska). 

Bilety. wcześniej nabywać można w 

kasie Teątru „Lutnia od godz 11--9 w. 

— Teiko - Kiwa w Wilnie. Genjalna 
śpiewaczka japońska Teiko-Kiwa wystąpi 

w „Lutni” w swej świetnej kreacji w ope- 

rze „Madame Butterily" Pucciniego w oto- 
czeniu artystów opery warszawskiej 

Bilety już są do nabycia w kasie „Lutni”. 

  

  Środa literacka 
Na zebraniu środowym w Związ- 

"ku Literatów prof. Konrad Górski 
opowiadał o swoich wrażeniach z 
podróży M/S „Batory” na norweskie 
tiordy. Prelekcja była barwna i uroz 
maicona rzucanymi na ekran  foto- 
gralfiami autora (niektóre bardzo 
ładnie!), Manlkamentem była zbytnia 
cługość. odczytu. 

| - Frekwencja niebywała. Nasuwa 
(się mimowoli porównanie z bardziej 
| amtelektualnymi*  zebraniami w 

  

(tejże sali, na których bywało pu- 
SPRAWY WOJSKOWE |stawo. Nie świadczy to zbyt dobrze 

— Pożegnanie poborowych, Po- 
żegnanie odohkodzących do oddziałów 
poborow/yjch z m. Wilna odbędzie się 
w niedzielę. 31 b.m., o godz. 12,30 
Pożegnanie ma mieć charakter bie- 
siady artystyczno-muzycznej. 

ODCZYTY 
— W Osrodku Zdrowia. 28 paź- 

dziernika w Ośrodku Zdrowia (Wie!- 
ka 46) dr. W. Mórawski, z ramienia 
T-wa Eugenilcznego, wygłosi odzzyt 
na temat: „Co należy wiedzieć przed 
związkiem małżeńskim", Początek o 
£. 6 wiecz. Wstęp wolny. 

-— „Šwietosč a doskonalošė“, W 
piątek, 29 b.m., o golizinie 19-ej w 
sali Sodalicji (ul. Zamikowa 8) odbę-! 
dzie się 3-ci wykład religijny ks. 
prof. dra Józeła Wojtukiewicza na 

  

  

o wileńskicej elicie, która widać 
woli tematy opisowe, a zatem łat- 
wiejsze. 

| Następna „Sroda* poświęcona 
„będzie Szymonowi  Czarnockiemu, 
zmarłemu w roku zeszłym wileń- 
skiemu poecie. Na zebraniu w dn. 

'10.X1 o świeżo wydanej książce 
jFerdynanda Ruszczyca „Liść wa- 
|wrzynu i płatek róży” mówić będzie 
jprof. Jan Bułhak. 
} LLP. 
E 

Uniwersytet 
Powszechny w Grodnie 
| GRODNO. W dn. 25 bm. nastąpi- 
Ho otwarcie drugiego roku wykładów 
jna Uniwersytecie Powszechnym w 

Teatr i muzyka | noczone, gdyż dzięki nim dowiadiją się, 

DZIENNIK MILEŃSKI | 

Z za kotar studio 
POLONIA AMERYKAŃSKA SŁUCHA 
CODZIENNYCH AUDYCYJ Z POLSKI 

7 początkiem października Polskie Ra- 
dio rozszerzyło radiowe programy krótko- 
falowe dla Polonii zagranicznej, zwłaszcza 
amerykańskiej, Programy te nadawane są 

obecnie codz'ennie przez dwie stacje SPW 
i SPD. Dzięki rozszerzeniu programw i zmia- 

nie godzin nadawania napływają: do*Polskie. 
go Radia liczne listy Polaków z. Ameryki, 

którzy słuchają audycyj polskich nadawa- 

nych bezpośrednio z Warszawy. 

Listy te są. wzruszającym dowodem 
przywiązania Połomii amerykańskiej do mo- 

wy ojczystej i muzyki polskiej, którzy przy 

nosi im echa stron. rodzinnych. 

Krótkofalowe. audycje - polskie iai 
są w Ameryce miedzy-godz. 600 a 700 wie 
czorem, a więc w godzinie, kiedy  więk= 

szość Amerykanów znajduje się. po pracy| 

w domu. Nic dziwnego, że audycyj. polskica: 
słuchają również rdzenni Amerykanie, jak. o 

tym świadczą liczne listy nadsyłane do Pol 

skiego Radia z drugiej półkuli. 

Polskie audycje krótkofałowe spełniają 

ważną rolę propagandową. d!a emigrantów 

polskich są one glosem dalekiej Ojczyzny. 

głosem, który utrzymuje w. nich. miłość do 

starego kraju i nię pozwala rozpłynąć się 

w morzu obcych wpływów. Dla dzieci emi- 

gruntów, zrodzonych już> na ziemi amery- 

kańskiej polskie audycje krótkofalowe są 

dokumentem, że Folska, kraj ich. rodziców, 

zajmuje poważne miejsce w kulturalnym: 0 

robku świata; nie są bez znaczenia te au- 

dycje również dla przedstawicieli fnnych 

narodowości, zamieszkujących Stany -Zjed- 

często po raz pierwszy, wielu rzeczy: o. Pol- 

sce, 

„BOSMON KLEŃ* — W. TEATRZE 

WYOBRAŹNI 

Premiera oryginalnego słuchowiska 

Grabińskiego 

Teatr Wyobraźni nadaje ze Lwowa iia 

wszystkie rozgłośnie słuchowisko oryginai- 

ne z pośretnej spuścizny znakomitego po- 

wieściopisarza i nowelisty Stefana. Grabiń: 

skiego, zmarłego przed rokiem. Grabiński 

jak wykazują jego ostatnie prace, intereso- 

wał się żywo radiem i napisał łuchowisko 

osnule na tle życia Kaszubów p. t. „Bos- 

man Kleń”. Słuchowisko ło zostanie nadane 

dn. 28.10 © godz. 19.006 z Rozgłośnie Lwow- 

skiep. Rzecz dzieje się w osadzie rybackiej 

nad polskim morzem. Udział w słuchowisku 

biorą najlepsze siły teatrów miejskich. 

„CLIVIA* — OPERETKA DOSTALA DLA 

RODIOSŁUCHACZY 

Do Ameryki Południowej do Bolig- 

waju, przybywa przedsiębiorca filmowy, by 

tu kręcić iilm. Ale pozwolenie na robien e 

zdjęć może uzyskać dopiero wtedy, gdy 

chociaż jeden członek przybyłego z nim ze 

społu uzyska obywatelstwo boligwajskie: W 

tym celu, piękna gwiazda filmowa, Chivia | 

decyduje się na małżeństwo z. pierwszym 

spotkanym Boligwajczykiem, pasterzem Ju- 

anem. Pomiędzy młodymi powstaje uczucie 

miłości. Los komplikuje prawę, okazuje się 

bowiem, że pasterzem jest generał rządu 

boligwajskiego, który w tym przebraniu 

pragnął wybadać właściwy cel przybycia 

przedsiębiorcy filmowego. Celem tym zaś 

jest przygotowanie zamachu stanu. 

Rzecz wydaje się, wszyscy zostają areszto* 

wani, między nimi także piękna Clivia. 

Wkrótce jednak Juan przekonuje ię o jej 

niewinności i operetka kończy się happy- 

endem. Bardzo miłą tę operetkę, którą łą- 

czy melodyjność i sentyment z rytmami 

współczesnego tańca, nadaje Polskie Ra- 

dio w czwartek dn. 28.10. o godz. 20,00 w 

wykonaniu Małej Orkiestry Polskiego Ra- 

dia pod dyr. Z. Górzyńskiego, M. Karwow- 

skiej, E. Zayendy, L. Romanowskiej, K Pe- 

teckiego, J. Klimaszewskiego i muych, Re- 

žyseria i radiofoniznoja S. Be!skiego. 

Polskie Radio Wilno 
Czwartek, 28 paždziernika 1937 r. 

6.15 -— 8.00 Audyoja poranna. 11.15 Po- 

ranek szkolny dla liceów. 1140 Chwilka 

perkusji. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 

Audycja południowa. 13.00 Wiadomości z 

miasta i prowincji, 13.05 „Pani domu daw- 

niej a dziś” — pogadanka Z. Twaszkiewiczo 

wej. 13,15 Koncert życzeń. 14,25 „Krysta“-- 

dokończenie noweli Marii Konopnickiei. 

14,35 Muzyka popularna. 15.30 Wiadomości ; 

gospodarcze. 15,45 Rozmowa muzyka z mło 
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W, dniu 26 bm. odbyło się w 
Związku Rzemiesiników Chrześcijan 
w Wilnie nadzwyczajne zebranie 
zarządów wszyslkich cechów wileń- 
skich. Na zebraniu tym był omawia- 
ny projekit nowelizacji prawa prze- 
mysłow.ego0+ 

Cechy wileńskie kategorycznie 
wypowiedziały się przeciwko art. 
143 tego projektu, który to artykuł 
obok rzemiosła koncesjowego i kwa- 
litikalcyjnego zamierza wprowadzić 
rzemiosło wolne. 

Cechy wileńskie uważają, że 
może być tylko mowa o rzemiośle 
kwalifikacyjnym i do prowadzenia 
rzemiosła może być uprawiony tyl- 

Niebywała 

Z Wilejki donoszą o niebywałej 
profanacji grobowca rodzinnego Woł 
łowiczów. 

W nocy z dnia 16 na 17 bm. nie- 
znani sprawicy przedostali się do 
parku majątku Fanuta, własność p. 
J. Wollowicza i włamali się do ro- 
dowego grobowca. 

Rozbik 4 trumny:  sprofanowali 
zwłoki i zrabowali cenny pierścień. 

majątku Właściciel stwierdził 

bezwzględnie wstrzymać 

Konkurenci men 

W: 1936 r. na rynku Wiina i Wi- 
ieńszczyzny, a szczególnie w  po- 
wiecie Oszmiańskim pojawiły się w 

znacznej ilości fałszywe monety 
10-cio i 5-cio złotowe. Policja śled- 

jcza wszczęła dochodzenie. W wyni- 
ku rewizji w marcu 1936 r. u Rubi- 
na Zamesa znaieziono w mieszkaniu 

0 ochronę cechów chrześcijańskich |... 
będą walczyć rzemieślnicy wileūscy | 

OD ADMINISTRACJI 
Uprzejmie zawiadamiamy, że wszystkim naszym SZ. 

PRENUMERATOROM, którzy nie opłacą należności za 
prenumeratę do dnia 31 b. m. będziemy zmuszeni 

1-go listopada b. r.   dzieżą. 16.15 Muzyka salonowa w wyk. 

Kwartetu Rozgłośni Krakowskiej. 16.50 Po | naście „dobrych” 10-cio złotówełk, 

gadanka aktualna. 17,00 Wiedza i książka: które (jalk można było wywniosko- 
„Kartezjusz“ — odczyt. 17.15 Koncert soli- |wąć ze śladów gipsu na monetach) 
„tów. 17.50 Poradnik, sportowy. 18,00 Wia- słyżyły „labrykamtom za wzór do 
domości sportowe. 18.10 Mała skrzyneczka ' odlewu form. 

dla dzieci miejskich — prowadzii Ciocia | Dalsze obserwacje zwoliły u- 
la. 18.20 Recital fletowy Włodzimierza O- 'jąć Arię Piłowskiego: bina Sza- 
strowskiego. 18.35 „Sami sobie" — rewia mesa. Dawida Piłowskiego i Rubina 

radiosłuchaczy. 18.55 Wileńskie wiadomości Kącą — którzy tworzyli godną kóm- 

j sportowe. 19.04 Oryginalny Teatr Wyobraź- panię zajmującą się fabrykacją i roz- 

„mi: „Bosman Kleń" -- słuchowisko. 19.35 powszechnianiem talsyfikkatów. 

„Duety w wyk. Ireny Gadejskiej i Janiny, Pracą „techniczną” zajmowali się 

— ukryle narzędzia, formy i kilka-   
  

temai: „więtost 8 doskonałość”. _|Grodmie, który został powołany do Hupertowej. 19.50 Pogadanka aktualna dqwaj pierwsi — Dawid  Piłowski, 
-= Towarzystwo Muzeum Ziemi życia w m. ub. dzięki staraniom Pol- 20.00 „Ćlivia* — operetka w 3-ch aktach który Wda się oficjalnie handlem 

organizuje w 'dn. 28 b.m. (czwartelkj, skiej Macierzy Szkolnej. Nico Dostała. 20.15 W przerwie: Dziennik bydła -— rozpowsze „wyroby“ 
w sali Zakładu Mineralogii i Petro- | 
graiii U.S.B., Zakretowa 23, zebra- 
nie z-odczytami: p. mgr. Kłyszyń- 
skiej p. tt „Kamienie narzutowe, ich 
znaczenie naukowe i historia badań”, 

|. Program wykładów obejmuje 
| działy: Fiumaniistyczny, Matematycz 
„ny, Przyrodniczy, Fizyczny, Gospo- 

razy tygodniowe, 4 

„Wieczorny i pogadanka aktuaina, 2200 ich na prowincji -— wreszcie Rubin 

(„Walka o własne słowo” — szkic literacki Как w swoim mieszkaniu przy ul. 

22,15 Koncert kameralny. 22.50 Ostatnie Piwnej 2 pozwolił na urządzenie 

| darczy, Wykłady odbywają się trzy | wiadomości i komunikaty. 23.00 Tańczymy.'„fabryczki' i ukrywanie narzędzi i 
28,30 Zakończenie programu. gotowego towaru. 

r. 
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SKIE GILLETTE 
WYKROJEM 

GOLĄ NAJLEPIEJ, GDYŻ 
OSTRZA ICH 

TWARDE 
BARDZIEJ OSTRE 

e TRWAJĄ DŁUŻEJ 

GILLETTE I WYKROJEM PASUJĄ DO WSZYSTKICH APARATÓW GILLETTO 

    

|ko mistrz. mający odpowiednie 
kwalifikacje. 

Następnie cechy wileńskie doma- 
gają się, ażeby młodzież. czelacnicza 
znajdowała się przy, cechach» zorga- 
nizowana w t. zw. wydziały młodzie 
ży czeladniczej. 

Po uchwaleniu poprawek do 
projektu ministerialnego noweli, po- 
stanowiono domagać się cechów 
przymusowych i zagwarantowania 
im ustawowych praw w tym sensie, 
ażeby rzemiosło polsikie mogło ode- 
brać przalującą rolę mw dziedzinie 
rozbudowy miast i stworzenia stanu 
mieszczańskiego. 

profanacja 
grobowca rodzinnego Wołłowiczów 

fakt włamania dopiero onegdaj i 
powiadomił o tym władze policyjne 
|w Wilejce powiatowej. В ; 

Zachodzi przypuszczenie, . że 
włamania rabunkowego do rodowe- 
go grobowca dokonali bezrobotni 

|zatrujunieni przy pracach drogowych 
w śminie wojst iej. 

Dwóch podejrzanych  zatrzyma- 
|po. (h) : 

  

    

      

przesyłanie pisma z dniem 

nicy państwowej 
Żydowska „fabryczka” przy ul. Piwnej 

W czerwcu 1937 r. poiicja włkro- 
czyła do mieszkania Kaca i tam za- 
stała Arę Filowskiego i Rubina 
Szam<sa przy robocie akurat 
brali się do odlewania 5-cio i 10-cio 
złotówek w gotowe już formy. Zła- 
pani na gorącym uczynku przyznali 
się do wimy i stanęli wczoraj przed 
sądem. Rozprawa przeci 
wzie fałszerzyy trwa -—— wyjaśnienia 
oskarżonych i przesłuchanie świad- 
ków przeciągnęła się do wieczora. 
Szczegółowe sprawozdania i wyrok 
podamy jutro, (In). 

Wyrok w procesie 
"członków „Pracy 

Polskiej" 
BIAŁYSTOK 27.10. Wi dniu @л- 

siejszym sąd: ogłosił wyrok na spraw 
ców zajść w Wasilkowie, członków 
„Pracy Poiskiej' z Marianem Czer- 
nilkkiejm na czele. Mocą wyroku Czer 
nik został skazany na 8 miesięcy 
więziienia, 9-ciu uczestników zajść 
po 6 miesięcy z zawieszeniem. Po- 
z ostałych 4-ch sąd uniewinnił, ||| 

o ban- 

  

   



  

DA... LADA i 

Nienotowany sukces. 
Pierwszy polski film obyczajowy 

DZIEWCZĘTA 
z NOWOLIPEK 

Barszczewska, Stepowski i in. 
Wyjątkowo piękny kolorowy nadprogram 

Urocza i nie- 
Polskie Kino * 

Swiatowia| “77,7 Marta Eggerth 
w najnowszym przeboju muzycznym p. t.: 

„PIEŚŃ JEJ MATKI" Cudowne piosenki 
Bogata wystawa! 

Nad program atrakcje. (lprasza się o przybywanie na początki seansów 4, 6, 8 i 10 
Wspaniała obsada! 

w niedzielę od godz. 2-ej 

Sittin 

A N| 

    

    

  

Największa sensacja sezonu 

Walka białych 
zdobywców 

Ei LA š z Indianami 

(CASINO | Jeannette Macdonald i Nelson Eddy 

_DZIENNIK MILEŃSKI 

w arcyfilmie 

„Gdy kwitną bzy* 
Początek 3.30, 6, 8.30 i 10.30 Passepartout nieważne 
  

HELIOS | Największy film wszystkich czasów! 

ZAGINIONY HORYZONT 
W rol. g. RONALD GOLMAN. Realizacja Frank COPRA. Tysiące sfatystów. 

Kolorówka „w Mojej gondoli'* i aktualności 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. I. Nauka języka niem. w grupach о rów- 
nych poziomach i celach od 4 zł. mies, 

STUDENT U. S. B. udziela korepetycji z 
matematyki fizyki | chemii, Adres w adm. 
„Dziennika Wileńskiego". 

UDZIELĘ korepetycji w zakresie gimn, jęz. 
niem. za m eszkanie i utrzymanie. Zgłosze- 
nia do admin. „Dz. Wil.* dla „Niny”. | 

MATURZYSTA udziela lekcji w zakresie 
|gimnazjum, specjalność przedmioty humani- 

  

FORTUNA KOŁEM SIĘ TOCZY 
NIE WYGRYWASZ? 

Musisz zmienić szczęście! 

Kup los w nowej kolekturze loter'i 
państwowej Nr. 1082 przy składzie 

aptecznym 

Farm. WŁAD. TRUBIŁŁY 
Ludwisarska 12, róg Tatarskiej 

1/4 losu 10 zł, Koato P.K.O. 700.366. 

  

  Rew elacyjny nadprogram: 
Mecz bokserski o mistrzostwo świata LOUIS — BRADDOCK 
  

Przetarg 
Okręgowy Urząd Budownictwa rach Kościuszki w Grodnie; ! 

Nr. III w Grodnie ogłasza na dzień — 3) уу фагайц м КюбвгатасЬ Ко$- 
6. Х1. 37 r., godz. 11 rano. przetarś | ciuszki w Grodnie; 
nieograniczony, na następujące ro- | 4) w stajni w Nowej Wilejce... 

boty: | Na roboty instalacyjne wod.-kan.: 
Na roboty instal. oświetlenia elek- | 5) na oddziale skórnym w Szpi- 

trycznego: |talu O. War. w Wilnie. 
1) w budyniku Nr. 2 koszar Koś-| Kosztorysy ofertowe wygyła tut. 

ciuszki w Grodnie; |Urząd na zapotrzebowanie za zali- 
2) w stajni na 36 koni w kosza- czeniem pocztowym. 

Okręgowy Urząd Budownictwa Nr.III. 
Grodno. i 

Niegasnące lampy na groby 
hurtowo dla odsprzedawców poleca po najniższych cenach (potrzebni odsprzedawcy| 

D. H. ala Odyniec“ a wł. l. MALICKA : 
WILNO, ul. Wielka 19, tel. 4-24, 

Polecamy również hurtowo: szkło okienne, fajans, szkło stołowe, porcelanę na- 
czynia, lampy, gramofony i płyty. 

Jedyna chrześcijańska hurtownia. Największy asortyment majtańsze 

Fabryczny skład. Cenniki gratis. 

WOSOTZEZZE RZE ZOCCS ROAA AKN TN AE TIT BTI SIP TK LAS EISS 

ceny. 

już otrzymano nowe 
wzory, fasony, modele 

dia pań: sukien, płaszczy, sweterków, garsonek, szlafroków, bielizny; 
«!а panów: koszul, k:awatów, swetrów, pulowerów, pyjam, bonżurek. 

Wytworną konfekcję, galanterję, trykotaże i t. d. poleca 

DIH W. NOWICKI, Wilno, ul. Wielka 30 
Firma Śledzi staie za nowościami sezonu 

  

Ten się nie spóźni nigdy 
do szkoły, biura, urzędu, teatru, opery, 

E L ii Gd W.JUREWICZA 

Wilno, ui. Ad. Mickiewicza 4. Tel. 25-15        

  

  

FRANK HELLER. 

osobliwa podróż do szela 
Przekład autoryzowany. Wł. Olszewskiego. 

Wyyjbiła godzina ósma, potem dzie- O godzinie dziesiątej minut pięć 
wiąta, ale pan Krause nie pokazał adwokat Kacper Tillius rzucił się na 
się. Ten łotr chce mnie zagłodzić —- łóżko wyczerpany, i w największym 
pomyślał Kacper oburzony. Przelkli- stopniu złienerwowany. 

nał Krausego w imię zasady, że niej Po chwili zerwał się na równe 
należy morzyć głodem bliźniego, W nogi, jakby pod łóżkiem wybuchła 
rzeczywiistości jednak drżał na myśl, | rakieta. 
że gospodarz może się zjawić w| 
chwili, gdy > w. 
ny przez reklamę świetlną ybaw- | . ra 
ca. Czy jednak dotrzyma przyrze. | ciemnościach. 
czenia ?. |, Poe Rome a 

Adwokat Tóllius był rzeczywiście 10 Ku nieopisanej radosci zobaczy 
= ok 0 dzie- | 1980 samego, osobnika, który mu da- 

wiątej minut dziesięć był przekona- Wał syśnały z pobliskiego dachu. 
ny, że nieznajomy wylbawca nigdy Był to człowiek niewielkiego wzro- 
nie przyjdzie. O <dziesiajtej dwadzie- Stu 0 kruczych włosach. Skinął „rę 
ścia wiedział napewno, że za czter- ką, by Kacper poszedł za nim. Tilli 

dzieści minut odzyska wolność, a o 
wpół do dziesiątej przeklinał wszyst 
kich monterów. którzy sprawdzali ; ! 2 е 
ТОНЕ | cho, ale nieznajomy przyłożył palec 

Trzy kwadranse na dziesiątą wy- 0? Ust, nakazując milczenie. 
rażał się z największym uznaniem o Kacper wciąż jeszcze się wahał, 

wszystkich _ elektrotechnikach na Spostrzegł jednak, że nieznajomy o- 
kuli ziemskiejja w szczególności o bojętnie wzruszył ramionam: i za- 
tych, Iktórych specjalnoscią było za- mierza wyjść. 
kładanie reklam świetlnych A gdy, Wówczas zdecydował się, nie 
na zegarach pobliskich kościołów myśląc o dalszych konsekwencjach. 
biła godzina dziesiąta, nie było mo- Wyszli razem i znaleźli się po chwil! 
wy o żadnym monterze. |w ciemnym jak grób składzie, Kac- 

Skrzypnęły drzwi. ‘ 
-— Hallo! — powiedział ktoś w 

jstatnich dni był nieufny. 

Kupno i sprzedaż 
„SPRZEDAM działkę leśną, 21 tys. m*, z d-- Dz. Wal." I 
„mem o 3-ch mieszk, w Kolon.i Magistrac- STUDENT U. S, B. udziela korepetyoj' w 
„kiej. Adres w administracji „Dzien, Wil" zakresie gimn. hum. (typu human.) oraz 
' SPRZEDAM KAWIARNIĘ w dobrym punk- Szkoły Powszechnej (ze wszystkich przed- 

| cie, .z wyzobioną klijentelą i z całkowitym miotów). Ceny bardzo przystępne. Zgiosze- 
'urządzeniem, nie drogo. Adres w administr, nia kierować do Adm, „Dz. Wil." dla Stu- 
| „Dziennika Wileńskiego”. (115—3) denta. 
jDOM OSOBNIAK o dwóch mieszkaniach | Pomóż bliźnimi 
!4-ro pokojowych i małej oficynie z ogród- 
kiem do sprzedania oraz mieszkanie, ciepłe, | om my #П m 

| suche, słoneczne, gruntownie odnowione, od WDOWA CHORA rajdująca się bez środ- 
| zaraz do wynajęcia. Dowiedzieć się: Mickie- ków do życia, sasiada doda iewczynki u- 

styczne, łacina , francuski, Oferty do admi- 
nistraoji „Dz. Wil.“ dla N. D.; tamże adres 

  

  

  

  

4to żełałyną 
HPAŁŁORĄ 

dra JKEDA   
Zastępca „Reprezentant*, Wilno, Wielka 30. 

Niezrównana książka z przepisami Dra A. 
Oetkera pt. „Dobra gospodyni piecze sama“, 

jest do nabycia we wszystkich sklepach ko- 
lonialnych, księgarniach i u naszego zastęp- 

cy. — Cena obniżona 30 groszy. 

  

Giełda zbożowa-towarowa 
iniarska w Wilnie 

i z dnia 26 X. 37. 
Ceny za towar średniej handlowej ja- 

us zawahał się. Po przeżyciach o-! 

— Kito pan... — zaczął mówić ci-; 

referancjami, pożądana niemka, potrzebna 
do 7-mio letniego chłopca, Tartaki 34-a, 
m. 25; od 3—5. (1132) 

Praca poszukiwana 
/NAUCZYCIELKI,  korepetytorki,  wycho- 
wawczynie, bony i wszelkiego rodzaju 
służbę domową poleca Wojew. Biuro Fun- 
duszu Pracy, J. Jasińskiego 7 tel. 12-86 

MŁODY energiczny kawaler lat 28 poszu- 

kuje jakiejkolwiek pracy, Praca obojętna, 

wymaganie skromne. Referencje osób po- 

ważnych, Zgłaszać «się: K, Mirecki ul. Pań- 
a 7— 11. 

"ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy 
|admunistrator, przywróci rentowność i udo- 
jskonali gospodarkę choćby najbardziej za- 
niedbaną. Zgłoszenia do admin. „Dz ennika 

| Wileńskiego” dla „A. B.“. 

OGRODNIK - POMOLÓOG przyjmuje zamó- 
|wienia na roboty sezonowe: sadzenie drzew 
|owcc. iip. Oferty: Pomolog, ul. Św. Piotra i 
|Pawła 5/1, m. 8. 

|MŁODA osoba, z kaucją 200 zł, poszukuje 
jakiejkolwiek pracy w Wilnie lub na wy- 
jazd. Oferty do admin. „Dz. Wil.” pod „200“, 
tamże adres. 

Mieszkania i pokoje 
POKÓJ, ciepły, słoneczny, do wynajęcia. 
Można z pianinem, Uniwersytecka 9—15, 

MIESZKANIE 4-pokojowe suche, słoneczne, 
ciepłe, na parterze, w cenie 40 zł, Adres: 
ul. Jasna 6, m. 7 (Zwierzyniec). (122—3) 

  

  
  

  

  

    

per poczuł, że nieznajomy, wziął go 
za rękę i otwarzył drzwi. Po chwila 
wydostali się ma- sa , słabo о- 
swiatlone i tak wąskie. że Kacper z 
trudnością schodził za idącym przo- 
dem monterem. Na pierwszej kon- 
dygnacji panowała cisza, ale na na- 
stępnej słychać było gwar licznych 
jgłosów. Gdy zeszli na dół, monter 
przystanął pod drzwiami i zaczął 
nadsłuchiwać. Potem przycisnął о- 
strożnie klamkę i cicho otwarzył 
drzwi. Znaleźli się w niekqużej izbie, 
przypominającej nieporządnie utrzy- 
many kantor drobnego kupca  pro- 
wincjonalniego. 

Staromodne biurko zarzucone 
było rachunkami i książkami handlo- 
wymi, Obok stała etażerka, dźwiga- 
jjąca kompiet encyklopedii Meyera 
oraz pięknie oprawny, zbiór dzieł 
Goethego i Schiliera. W rogu stała 
|olbrzymia kanapa pluszowa, a na 
jśrocku okirągły stół, zawalony bu- 
jtelkami / wszelikich rozmiarów 1 

| kształtów. 
Przy stole siedzieli dwaj panowie. 
Jeden z nich nazywał się Krause. 
Twarzy drugiego Kacper nie wi- 

dział, gdyż siedział odwrócony ty- 
łem, ale jego figura, dźwięk głosu i 
„ruchy rąk wystarczały za rysopis. 
|  Pamowię rozmawiali mieszanym 
językiem miejmiecko - angielskim, 

jktóry zwłasza w ustach siedzącego 
tyłem jegomościa, obfitował w nie 
wiarogodne dziwolągi. Ale jeszcze 
bardziej niewiarogodna była treść 
jego przemówienia. Opowiadał, w 

  

wicza 7. (110—3) | czące się lat 16 — 15 prosi o łaskawą po- | kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy вог- 
= RASA NE. i R z | malnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg. 

į iw Paula stwierdziło. „w „KE 

Praca zaofiarowana |Wieśskiego". ее ma X AB Aimiepioės © ów a aa : - kach wagonowych, maka | otręby—w maiej- 
WYKWALIFIKOWANA wychowawczyni z SIEROTA, bez krewnych i znajomych, | „„vch Iošeiach, 

chora na gruźl*cę, mogłaby szyciem zaro- | 
bić na życie. Niestety, brak maszyny, O W. ałotych: 
pomoc w kupieniu której błaga. Adres w Żyto | stand, 696 g/! *) 23.00 | 23.50 
adm. „Dz. Wil“, žmo A aaod. To 4/0) 2250 210 M | Pazenica | s 28.00 28.50 
KTO POMOŻE studiującemu przez zaofia- Psrenica II stam. 710 g/1*) 2700 2750 
rowanie pracy odpowiadającej , technikowi Jęczmień | stand. 
ogrodniczemu, który wykonuje wszelkie “08674 120 FE 
roboty fizyczne z zakresu ogronictwa. Spo- | jęczmień I] stand. 649 g/l 2125 — 2200 
rządza kosztorysy, plany, zakłada sady 0- jęczmień III stand. 
wosowe ozdobne, porządkuje takowe, Zgło- | 620,5 g1 20.50 — 21.00 
szenie: Wilno, ul, Węglowa 16 m. 7, dla Owies I stand, 468 gii 22.50 — -23.00 
Techn ka Ogrodn'czego. Owies: I] stand. 445 g/l 1975 — 20,75 

(T 55 pos | GY* 60 1! ac 00? Siemię lniane b. 30%, |-oe => 
„ ttoe. zał. 45. .50 Giełda warszawska Ed ie: Ważyk, | 

z dn. 26. X, 37. sk. 216.50 1490 -- 1540 

Dewizy: r Wzep: 6 1740 — "1280 Berlin 212.97 212.11 Len trzep. Traby b. SPK - : 
Gdańsk 100.20 99,80 sk. 216.50 1470 — !510 
Amsterd, _291.88 293,32 Len. trzep. Miory b. SPK 
Londyn 26.22 26.29 sk. 216.50 1380 — 1420 
e J. czeki 529'|, 530 Targaniec mocz. w Sort. 
Pył 17.42 17.92 1/1-5050 sk. 173.20 — 830 — 890 
raga 18.50 18.55 Len czesany Horodziej b. | 

Akcje: sk. 303.10 1980 — 2020 
Bank Polski 106.00 *| Prey ulgowych taryfach, s których 

Papiery: 
4 i pół proc. wewnętrzna 55. 
3 proc. poż. inw. 1 em. 68.00 

” ” 2 69.25 83.25 
5 proc. konwersyjna 62.00 —.—. 

kolejowa 60.00 — 
dolarowa — kupon — 
premj. dolarowa — '— 
stabiliz. — kupon 
konsolid. 58.75 m; 

Waluty: 

55.38 

-
—
 
л
 

4
%
 
z
   Dol. amer. 529 527'|;, 

Marki niem. 123.00 117.00 

jalki sposób obrabowai bank w No- 
wym Jorku i zapewniał. klnąc na 
czym świat stoi, że pseudonim „Hen 
ry“ nie tylko, że mu nie konwenio- 
wał, ale naralżał go na śmieszność 
wobec wszystkiich głośniejszych ka- 
siarzy na obu półłkulach. 

Pan Krause pochłaniał każde sło- 
wo towarzysza i wtrącał od czasu 
w jego opowiiadanie cytaty z kiasy- 
ków niemieckich, jakie mu ślina 
przyniosła na język. 

— Psiakrew — rzekł — morowy 
z ciebie chłop, tlenry. W mig utrą- 
ciłes kasjera. Trwoga mnie przed to- 
bą ogarnia, jak powiedział Goethe— 
Faust, koniec pienwszej części aktu 
drugiego. — A gdzie jest twój przy- 
jaciel? 

Zuchwały lkasiarz obejrzał sę 1 
Kacper poznai w nim swego angiel- 
skiego kompana z wagonu sypial- 
nego. 

Ajdwokat Tillius chrząknął dość 
głośno. W, głowie mu się mieszało. 
Czy na to opuścił celę wuęzienną u 
pana Krausego, by wpaść w jeszcze 
gorsze towarzystwo? Ale na rozmy- 
šlania mie było czasu, bo pan Krau- 
se zobaczył go. Twavz jego pokryła 
się jalskby warstwą cementu zerwał 
się na równe nogi, zacisnął pięści 
jak zapaśnik i gotował się do skoku. 
niczym rozjuszony słoń. Ale w tym 
samyim momencie oplotły go potęż- 
ne ramiona Anglika i šcisnęly jak 
żelazne kleszcze. Z piersi wycoby- 
walo mu się bolesne rzęzienie, tracił 

xorzystżją młyny wileńskie na żyto i psze 

nicę ceny loco Wilno kalkulują się o 30—45 

groszy taniej w  adległościach powyżej 

Nie kupuj nic 
u przedsiębiorców 

żydowskich!   
oddech i nie mógł się ruszyć z miej- 
sca. 

Monter szarpnął Kaupra za ra- 
mię i przepchnął go przez drzwi. Po 
raz drugi znalazł się w Caić Colora- 
do. Znów zobaczył sucholniczą pa!- 
mę i szklanną kuię ze złotymi 
kami i mrukliwych gości. Gdy zbli- 
żał się popychany przez montera, do 
wyjścia, rozlegi się w sąsiednim po- 
koju głuchy łoskot. Kaqper tiomyślił 
się, że upadła szałka z książkami, 
nie miał jednak czasu zastanawiać 
się nad tym, gdyż monter wypchnął 
go na ulicę. 

Na drugiej stronie stał samochód, 
do którego zmierzał monter, ciąg- 
nąc za sobą Kaqpera, uszczęśliwio* 
nego z odzyskanej wolności. 

| Miał wprawdzie trochę za złe 
monierowi, że nie rozdzielił walczą- 
cych, tamten jednak nie zdawał się 
odczuwać z tego powodu żadnych 
wyrzutów sumienia. Siedział juz 
przy kierownicy i wskazywał Kac- 
prowi miejsce obok siebie. 

Zaledwie skończył się ten pierw- 
szy atak wyzwoleńczy, gay otwo- 
rzyły się drzi Cafć Colorado i na uli- 
cę wylała się chmara wzajemnie stę 
rozpychających i złorzeczących  so- 
bie gości. Z tłoku wyłomł się angiel- 
ski grubas, odepchnął stojących naj- 
bliżej i jednym susem wskoczył 
samochodu, 

-— Jazda! — krzyknął. 

(C. d. n.). 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł, 6— 
CENY OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm, jednosrp., nekrologi 10 gr., ra tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 
słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł, 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. i społeczn. za wiersz 

zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń m.ejsca, 

druku 30 gr. Za ogłoszenia cytrowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Administracja 

  pomy 

iZydawca! ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI, Drukarnia A. Zwi 

   
Mlilno, Mostowa 1, Odpowiedzialny redaktor: CZESŁAW. ŚLESICKI


